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ke) A za 
OKOJ. 
Kraxów, 13 steezniia. 
. Stam, jaki istniał do soboty, dnia 10 stycznia, 
ilo godziny 4 minut 5 po posudniu, był stanem 
ym. Nie był om jug wojną. ale aie 
byt także jeszcze pokojem. Stam qjarzuwamoLde- 
pokoju rozpoczął się dopiero z chwila doko- 
w sobotę ubiegłą podpisania przez Niem 
©, motokołu z dnia 1 listopada roku zeszłego i 
Wymiany dokumentów ratyfikacyjnych. 

Stało się to w obecnosci i przy udziale z jed- 
tej strony przedstćwicieli Niemiec, a z drugiej 
Wis przedszawicieli mzysasta państw, nalażą- 
cych do obozu kcalicyi, a miawawicie Francyi, 
Angli, Wioch, Japonii, Belgii. Polski RBrazvl*. 
Gwatemali, Peru, Syam, Urugwa- 
mi Czecho-Słowacyi. O obecności przy tym 
wii muakcie, który ma być punktem 
Bwrotnym w «dzżejach Europy. a może rawet i 
Świeta całągo. przedstawiciek: Stanów Zjedno- 
fzomych, telegram) , otrzymane przez prasę pol- 

mie wspontmaja ani slywem. Pokój zastał 
fikowanr paza pleðami tej potegi MOCAN- 
Bwowej, która Ak świetnie przyczynii: Się do 
Miniesiania tryumfu miżitenneto nad Niemoa- 
Be i która miała stanowić w znacznym stopniu 
Ewarencyę trwałości ratyfikowanego pokoju. 
| momencie rodzenia się pokoju symholu tej 
Ewarancyi zalwakło, 
den zły pognostyk nič może i Me powinien 

ié mam tej chwili naprawde radosnej, w 
kóórej uajniehczpieczniejsza lia sąsiadów swych 
bmtięca, państwo miernieckie. rotożyłia podyńs 
Pod swuję klęska i wzięła ro. siebie calkiem: far 
metinis jej skutki. 

Traktat pukojewy wchodzi już wreszcie w ży- 
Go, a my najtasdzię hudaj bylisny w tem za- 
imieresonzaj abv io stalo się jak najrychiej. 
Następstwa wprowuzania w Zadie pokoju be- 
$ dia państwa maszeso luurdzo duiwioste. We- 
dług powie: letumenia traktatu, w piętnaście 
luj po ratyfinacyi będzie powożana komisyń, 
Mająca na celu rozgraniczenie Polski i Niemiec. 
W tymże terminie wladze oicmieckic ; wojsko 
ają usiąpić z Prus wschodnich, któro pnzejdą. 
Dod zarzgd korusyi, organizującej plebiscyt. 
Poga tem kemisya międzynarodowa ma wyzna- 
yó grauice wolnego miasta Gdańska, s: inna 
Znowu komisya ma się zająć przeprowadzoniem 
Nebiscytu x» Górnym Śląsku, po uprzedniem 
Wycofeniu stanna uszędników niemieckich i 
Wpjska. Obszary, peuzyzmama Pulsce bez plebi- 
Bytu, wejdą w skład Rzeczypospolitej. 

Przeżywamy chwil osobliwie radosną —- roz- 
DOcZyna. się cui zjednoczenie, zachodnich obsza- 
tów dawnych ziom Rzeczypospalitej z polską 
Macieczą. Granice Puiski zaczuą teraz zawyso- 
Wywać się, przynajmniej na zachodzie, w spo- 
eb zdecydowany. 

Niestety, radość wasza długo jeszcze nie osig- 
Emie swej pełni. Obecny mtanesi dziejowy, zła- 
c nas promieniami słonecznej raxduści, nakła- 

y jednocześnie na mas wielkie ; ciężkie obo- 
Wiązki. Odzyskanie wielkich obszarów ziem 
Dolskich, których pozhawiła nas angi zbrodnia 
Mozbiorów, wcielenie do Polski nwącego się do 
las duszą i ciałem poprzez potoki knwi pow- 
Atay,czej Górnego Śląska uzależnione zostało 
aktatem od wyniku giosowania ludowego, Mt- 
Simy wytężyć całą naszą cnemgię, zaostrzyć do 
Najwyższego stopria naszą czujność, aby plebi- 

tem wygwać. Zadanie trudne, albowiem 
tamy tu do zwańczeniła, przeciwnika, który mo- 
% być wzorem przewrotności, przeciwnika pod- 

/pnego, któremu zresztą ułatwia niezmiernie 

tacyę na obszarach płebiscytawych koałicya, 

“zac się na ustawiczne odmaiczanie ratyfika- 
ti. Niemcy. posiadając przez długie miesiace 

dratyfikacyjne obzzary te w swoich rękach, 

di byli uczynćć i czynili wszystko, aby przy- 

Bltowvać sfałszowanie woli ludu, mającego się 

głosowaniu wypowiedzieć za Niemcami lub 
a Polska, 

Postamali: się Oni o to, aby w opinii niiteszkan- 


dzić samo imię Polski. Nie hvło oszczerstw. 


ziem plebiscytowych obrzucić nas błotem, | 


pna. OZNACZONO a BALOON PE a OE a ARON AC, 


Kraków, Sroda 14 stycznia 1920. 


* KRAKOWSKI =e 80 hal. 


Redakcya i administr.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr. 2502, 
biuro miastowe administracyi: Karmelicka Nr. 16. Telefon Nr. 2086, 
1 


Nr. 14. 


|Rełacya korony do marki uchwalona według 


projektu Grabskiego. 


Warszawa (żel. M,). Komisya sejmowa budte- 
torvo-skarbowa uchwaliła, po całodziennych ob- 
radach, projekt ministra Grabskiego w sprawie 
ustałenia sejmowego relacyi *orony do marki 
w stosunku 100 koron — 70 markom. Przeważna 
większość posłów małopołskich w głosowaniu 
ostatecznem udziału nie brała i ma znak prote- 
stu opuściła salę Okrad. Na. sałi z posłów gali- 
cyjskich pozostali: Adam, Średniawski, Rajski 
i Nawmock:. Ostateczną decyzyę w tej sprawie 
powożmie wvłtrkowe plenarne p:siedzenie goj- 
mowe, na ktuweim jako referent większości wy- 
stępi p- Rząd. 

Warszawa, (PAT) Głosowanie nad sprawą 
relacyi korony do marki miało przebieg bardzo 
ciekamy. Za relacyą 85:480 oświadczyło się 9 
głosów, za relacyą 70:100 -~ 10 głosów, a za re- 
lacyą 60:1080 -- 11 głosów. Wobec tej różnicy 
zlań, ujawnionej przy głosowaniu  próbnem, 
zgodziła się kemisya na wybór podkomisyi ce- 
lem uzgodnieuiu stanowisk poszczególnych 
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sironmiatw, Do podkomispi weszło, oprócz 
przewodniczącego, po dwóch przedstawicieli 


poszczegółnych poglądów, mianowicie: z gru- 
py 85:100 — pp. dn Adam i dr Loewenstein, z 
grupy 70:100 -— pp. Kowalczuk i Osiecki, a z 
grupy 60:100 — pp. Miedziński i Wojtaliński, 
Na wieczornem zebraniu przewodncizący przed- 
stawił komisyi negatywny wynik obrad ped- 
komisyi, która nie mogła osiągnąć porozumie- 
nia, gdyż poszczególne grupy pozostały na 
swem stanowisku. Pos. Osiecki- zgłosił nato- 
miast. wniosek pośredniczący, wyznaczający 
rełacyę 75:100. 

W głosowaniu ponownem poszczególne gru- 
py trwały początkowo na stanowisku pierwot- 
nenm, tak że Żaden z projektów nie mógł uzy- 
skać większeści absolutnej. Dopiero w głosowa- 
niu ostatecznem projekt rządowy, t. j. relacya 
70:100 uzyska? większość 19 głosów. Pos Fede- 
rowicz zgłosi: relacyę 85:100 jako votum mniej. 


szości, 
|. JNEG._ AGEL | | 0. |. ae 


Pogrom bolszewików na froncie polskim. 


bolszewicy uciekają w popłochu za linię Drysy. 


Warszawa PAL 


Komunikat sztabu ganer. ; nas, w popłochu wycofali się za linjo jeziora 


wojsk polskich z dnia 12 bm. Front litewako- : Drysgy. W pościgu tym wzięło wielu jeńców 1 
białoruski: Botłszewicy atakowali w dalszym | zdotycz, która nie jest jeszcza przeliczona, 


cięyu nasze pożycye między Dubno a Slimą, 
wprowadzając do akcyj znaczną ilość artyloryi, 
nOciegi panceinue i oddziały kilku dywizyi pie- 
choły. Po kilkugodzinnej zaciętej walce atak 
na całym froncie odparto zadając przeciwniko- 
wi dotkliwe straty. Po przyjściu naszych 0d- 
działow fo kontrakcyi, bolszewicy ścigani przez 


Kktórychby na młode państwo polskie nie rzu- 
ceno, nte było potwamzy, którąby nas nie stara- 
mio się sponiewierać. Działan:o za pośrednictwem 
nauczycieli, przez oddane prusactwu duchowień 
stwo, działamo 'przez plakaty, broszury i pisma 
ulotne, nacdiągano fakta, fałszowano prawdę, 
ogłaszamo z krzyżacką zajadłością przez mie- 
siące całe przeciw Polsce. 

Wbpływu tej agitacyjnej roboty riemieckiej, 
ną opłacenie której nie żałowano mibianów mi- 
rek, — mimo jęków usławieznych, iż w miemic: 
ckim skarbie państwowym są pustki! — lekre- 
ważyć bynnimniej nie można. 

Musimy wytężyć wszystkie ,siay, aby Wola 
mieszkańców ziem płebiscytowych wypowie- 
działa się w sposób niesfałszowany, dłu Polski 
korzystny. Od energii, jaką obecnie rozwinie- 
my, zależeć będzie nie tylko wielkość Polski, 
aie także jej gospodarcza niezależność i potę- 
Ria, bez której niemasz prawdziwej uiepadległo - 
śai połitycznoj. 

Wchodzimy w okres wielkiej próby. Oby wy- 
palia ona dla nas jak rajpomyślniej! 

i (=ckl). 


Transporty. wojsk do obszarów plebistyowyth. 


Paryż. (BK) Francuski krążownik  „Marseil- 
laise“ przywiózł 660 Żołnierzy piechoty do 
Flensburga. 600 strzelców alpejskřch zostało 
wysłanych przez Kolonię koleją do terenów ple- 
biscytowych. Angielskie okręty wojenne wysa- 
dzą na ląd anglelską niechctę, 
węejsk koalicyinych w Szlezwiku wynosi 2400 
żołnierzy. 


Katyślidcya othony moieiszości pzez Boiżkę. 


Paryż (Havas). 
protokołu o wymapie dokumentów natyfika- 
cyjnych. podpisali przedztawiciels wielkich mo 
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Ataki bolszewickie na wschód od USzacza zo- 
staly przez nas odparte, Na wschód Od rzeki 
Ptyczy masz posterunek ułański Frozpędził od- 
dział bolszewicki pod wsią Kuryń, Front wo- 
łyński: Spokój W zastepstwie szefa sztabu re- 
neralnego: Haller, gen. pedpor, 


carstw i Polski protokół o złożeniu dokumentu 
ratyfikacyjrego urtowy c9 da Ochrony mniej- 
szości. 


Przed zajęciem Prus Zachodnich, 


Warszawa, 12 stycznia, 

Natychmiast fo wkroczeriu wojsk polskich 
do Prus zachodnich zosta tam ogłoszony 
stan oblężenia, Odnosno plakaty są już przygo- 
towane do rozlepienmis, - 

Urzędnicy admynstracyi cywilnej, która ma 
być ustanowiema tem przez władze polikie, o- 
trzymał; razkaz, aby byli przygotowani do wy- 
jazdu w każdej chwili, 

e . 


jep rosenzniężniania znlył: 
Adniisła nad watywistwieniem tiaśtat 
Paryż. (BK) Na sobotniern posiedzeniu Ra 
Najwyższej uchwałcao utworzenie stałej Ra 
wcjskowej pod przewodnictwem  marszali:a 
Focha, która będzie nadzorowała Tozbrojanie 
Nłemiec i przeprowadzenie trakixtu pokojo- 
wego. 
Paryż. (BK; 


Wedle daniesień brukselskich. 


| dnia 15 stycznia przykędzie belgijska misya do 


Ogólna liczba Í 


tówruocześnie z podpisarikeni | 


5 


Berlina celem kontro'i przeprowadzenia wa- 
runków pokojowych. Misya składa się z 82 ofi. 
cerów | przeszło 100 żołnierzy. 


730 Nięmców pójdzie pod sąd 
koalicyi. 


Zurych. (PAT, Szwajcarska „Telegmranhen In- 
fosn:utjon" dowiaduje się z Parzrża, że komisya 
dia wydsasa wiircych, zesuam lila listę 730 Niem- 
ców, którzy mają być wydani kcalicyi. Framcya 
zęńała plcrwotzie 439 cesó zniiyła jednak 
suóje żądania na 590. „Ecko de Paris“ podaje, 
ża Elemenscau domaga się zasądzenia byłego 
cesarza Wiiholnia in conitumatian. 


GONIEC KRAKOWSKI 


O elektryfikacyę kraju. 


Budowa zakładów wodno-elektrycznych w Jazowsku. 


Kraków, 13 styczna. 

Sprawa budowy zakładów  wodno-elektrycz- 
nych w Jazowsku na kilka lat jeszcze przed 
wojną żywo zaprzątająca umysły, w czasie woj- 
ny naturalnym biegiem rzeczy odeszła na plan 
bardzo daleki, Kwestya wyzyskania siły wód 
biezących górskiego Dunajca dla zaopatrzenia 
w enangię elektryczną Krakowa i caelgo szeregu 
innych miast zachodnio-galicyjskich była nie- 
wiątpiiwie bardzo ważną, ale rausiała ustąpić 


przed narzutonemi nam zresztą potrzebami woj ; 


my, jak tyle innych pierwszorzędnej doniosło- 
ści spraw gospodarczej natury. Dopiero teraz 
spmuwy te odzyskały swoje prawa i miejsce w 
gospodarce społecznej. Wraz z szeregiem in- 
nych, tyczących odbudowy ekonomicznej kra- 
ju, wróciła i sprawa elektryzacyi zachodniej 
Małopolski na porządek dzienny, 

Zajął się nią zjazd przedstawicieli szeregu 
miast zachodniej Małopolski, stowarzyszeń i in- 
terosowanyci przedsiębiorstw, który odbył się 
onegdaj w Krakowie, w sali posiedzeń magi- 
atratu. Suhstratem obrad był wypracowany w 
tej materyj memoryał dla rządu polskiego. Me- 
moryał tan na wstępie wskazuje na ważność 
ekonomiczną chwili obecnej dla tej sprawy. Ma- 
my obecnie w Polsce niedobór ropy i węgla, 
amka, w który musimy zaopatrywać 
wachód kraju. Nakazuje to oszczędzanie tych 


makeryałów, natomiast wyzyskanie sił wód bie- ; 
jako źródła energii moto- : 


bących krajowych, 
rycznej, Pod tym względem przedewszystkiem 
mawzą być brane pod uwagę rzeki górskie za- 
chodniej Małopolski, o wielkim spadku i zna- 
cznej masie wód. Rzeką, która w pierwszym 
medzio wyzyskać małeży, jest Dunajec. To też 
już przed wojną powstał, opracowany dokładnie 
t zzozegółowo projekt budowy wielkich zakła- 
Gów wodnoelaktrycznych Szczawnica-Jazow- 
sko, wyzyskujących siię wód Dunajca, Mogę 
one rozwinąć siłę energię 16.000 koni motor. — 
około 90 milionów kilowat — godzin. Ta suma 
energii elektrycznej pokrywałaby dwie trnecie 
zapotrzebowania energii motorycznej całego. ege- 
regu miast zachodnio-galicyjskich, połączonych 
Hedną siecią, kopalń i zakładów  przemysło- 
wych znajdujących się w tym okręgu. Przed- 
stawialoby to zaś moszczędzenie rocznie około 
20.000 wagonów węgla, którego zresztą zabrak- 


nąć moza. 

Podjęcie tej budowy terez wymaga, rzecz pro- 
sta, kosztów olbrzymich. Według planów opre- 
cowanych przez znakomitego apecyalistę w tym 
fachu, naszego rodaka inż. Narutowicza, prof. 
połłkechnidi m Zurychu, koszta te przed wojną 
obłiozome były na około 20 mitionów koron. O- 
becnie będą one conajmniej 10-krotnie wyż- 
sze, przeniosą o wiele 200 milionów. Dla takie- 
go Pro zięcia trzeba zrzeszenia kapitali- 
stów, to taż nodjęć ją może tyłko spółka akcyj- 
na, do której wejdą interesowanme gminy i ka- 
pótały prywatne. Ale w pierwszym rzędzie mu- 
si wziąć w niej udział rząd, jako przedewszy- 
atkiem mogący rozporządzać tak wielkim kapi- 


wtem względnie kredytem. Memoryał proponu- | 


je udział rządu w wysokości 60%, 


aby zapewnić 


MAURYCY LEBLANC. 


-= Promienie B., 


(Romans fantastyczny z końca XX. wieku). 


Zacisnął pięść, wygrażając jakimś niewi- 
Asialnym wrogom. Poczem zaczął znowu: 

— Tak, jeżeli mnie dyabli wezmą... A na to 
zanosi się.. Aresztowanie... żandarmi.. poli- 
cya... kpię sobie z tego!.. Nie ośmielą się mnie 
łknąć.. Ale ten wróg kryjący się w mroku... 
ten morderca, który strzelał do mnie dzisiaj 
w nocy.. Słyszałeś strzały Wiktorynie Beau- 
grand?.. Och! nic mi nie zrobił... | żriępi: mnie 
tiko.. ale i ja także chybiłem.. No! może za 
drugim razem uda mi się lepiej.. Aaa! 
ezemnik!.. lotr!... 

Chwycił mnie za ramiona i jął gwałtownie 
mng potrząsać: 

~ I twój, Wiktorynie, i twój to także wróg... 
Ten œiowiek w monoklul.. Pan Velmot! on 
dhee mnie ukraść sekret Noela Dorgerouse, a 
ebie kobiete, którą kochasz!.. Pewnego pięk- 
amego poranku zechce on i z tobą porachować 
sięl.. A gdybym ci powiedział, że Beranżera go 
kecha? Alia! podskoczyłeś! Tak! kocha gol.. 


nik- 


Jest postuszną niewolnicą Velmota.. On ci ją 4 niż poprzedniego dnia napływ publiczności... i 


mu głos decydujący. Silne wzmożenie rozwoju 


gospodarczego i uprzemysłowienia kraju, które | 


doprowadzenie tego przedsięwzięcią do skutku 
pociągnie za sobą, poleca je również, jak nak 
niewatpliwa rentowność. 

Zjazd, obradujący pod przewodnictwem wicc- 
prezydenta Sarego, inemoryał ten uchwalił, 
Sporządzone 4 cgzomplarze memoryału wszyscy 
uczestnicy zebran'a opatrzyli podpisami, a wy- 
braną delegacya (składająca się z prez. Fede- 


www" 


Górnicy karwińscy zagrozili strajkiem. 


Numer 14 


rowicza i dyr. krakowskiej elektrowni miej- 
skiej inż. Bielińskiego) zawiezio w tych dniach 
do Warszawy, gdzie wręczone zostaną w pre- 
zydyum rady ministrów, oraz w 3 ministeryach? 
skarbu, robót pubłicznych, oraz przemysłu * 
handlu. 

W zjeźdze wzięli udział przedstawiciel gmin 
miejskich: N. Sącza wiceburmistrz dr Sterko- 
i kowicz, Tarnowa Hodbot, Myślenie inż. Gie- 
| droyć, Jazowska inż. Ader i inż. Górski, dalej 

Elektrowni związkowej ze Lwowa, fabryk ele- 

ktratechnicznych w Jaworznie-Berach „Azot 

wydz. pow. krakowskiego, Małopolskiego TOW- 
i Rolniczego itd. 


Nowy gwałt czeski. 


Gieszyn, 12 sty”"nia. 
Niesłychane wzburzenie panuje wśród ludno- 
ści tutejszej. Wywołał je fakt nowego grałtu 
czeskiego. 


EJ 


Wczoraj niespodziewanie aresztowali żandar- ' 


| mi czescy górnika tutejszego Hewiaka, podej- 
rzymiając go, że najazdu czeskiego z 
bronią w ręku jako milicyant walczył przeciw 
Czechom. Górnika wyrwano wprost ze Szybu i 
wywieziono do Ostrawy. 


Warszawa, 12 stycznia. 
Zmienne są koleje losów Były generał-guber- 
nator warszawski, von Essen, mocarz, który 
trząsł miastem całem i srodze dawał odrzuć 
ludności swe rządy nahajkowe, po ewakuacji 
i wybuchu rewołucyi rosyjskiej został wyrzn- 


cony ma brak. Tułał się dlugi czas po najroz- _ 
maitszych miastach KRosyi, zarabiając na nędz- | 


Tragiczny koniec b. satrapy warszawskiego 


Górnicy postanowili solidarnie zaprotestować 
r przeciw temu niesłychanemu gwałtowi, ujmu- 
| jąc się za towarzyszem pracy. Powzięto jedno- 
myślną uchwałę stzejku generalnego w razić, 
jeśli w Ściśle określonym terminie Hewiak nie 
ostanie wypuszczony na wolność. 

Komisya ententy w Cieszynie otrzymała już 
v.iadlouność o tem postanowieniu górników i 7 
jak dowiadujemy się — zwróciła się do Czechów 
t z interwencją. 


v. Essena. 


i ne życie najrozmaitszymi sposobami. Ostatni? 
| zajmował się sprzedażą paroianek. 

} Jednakże ten Żywot wolnego wapabundy Z4- 
kończył się po pewnym czasie, gdyż na skutek 
denuncyacyi czrezwyczajka aresztowała b. $” 
orala; Von Essen został rozstrzelany w Kijo* 
wie. 


p 


m a 


; kania i sanek. -- W nadbrzeżnych 


Nowy Sącz, 12 stycznia. 

Sprawcy włamania do magazynów Reginy 
Kriacher, zastrzelenia  policyanta Filipka i 
ciężkiego zranienia strzałem  rewolwerowym 
policyania Temecha zostali ujęci. 

Bandyci po dokonanym czynie uznali, iż No- 
wy Sącz przedstawia dia nich 

NIEBEZPIECZNE MIEJSCE 

| dla dalszego ukrywania się. Postanowili vtec 
; ucieczkę. Wiedząc jednak z góry, iż nie uda się 


i ona koleją z Nowego Sącza wobec silnego za i 


| niemi pościgu, puścili się pieszo gościńcem Ta- 
! howskim. Dotarłszy do Nawojowej skręcili w 
tamtejsze lasy, gdzie po dłuższem błąkaniu 
przedostali się do wsi Kamionki. Tu postano- 
wili za wszelką cenę zdobyć 


KONIA Z SANIAMI, 


zabrał! Rozbij mu czaszkę, jeżeliś mężczyzną a 


nie kurą zmokłą!.. On tutaj jest.. krąży po 
mieście... poznałem go tej nocy!.. Och! Boże! 
wielki Bożel.. gdybym mu mógł wpakować ku- 
ię w łebl.., 

Masignac rzucił jeszcze kilka przekleństw 
pod adresem zarówno moim, jak i Velmota. 
Córkę nazwał zdrajczynią i niebezpieczną wa- 
rytką, zagroził mi, że mnie uśmierci — w razie 
najmniejszej niedyskrecyi, a wreszcie z pianą 
na ustach i zaciśniętemi groźnie pięściami 
wyszedł z pokoju — w pozie człowieka, który 
za chwiłę gotów borykać Się ze silnym prze- 
ciwniikiem. 

Złorzeczenia. Massignaca nie wzruszyły mnie. 
Jedynie zabolało mnie brutalne stwierdzenie 
faktu, iż Beranżera kocha Velmota.. Ona ta 
słodka, cudna moja dziewczyna — miałaby od- 
dać serce swoje nikczemnikowi?.. Czy podob- 
na?.. Jakąż niezgłębioną zagadką jest kobie- 
ta!.. Targała mną zazdrość, łagodzona wszak- 
że przez ogromną litość, jaką czułem dla hied- 

nej dziewczyny, wplątanej w ponury dramat... 

Teodor Massignac stawał do walki ze swym 

wspólnikiem, ona stała pośród nich... 


. . . d . t t LJ . . . . . 


Oczywiście, że entuzyastyczne sprawozdania 
w dziennikach spowodowały silniejszy jeszcze 


Ujęcie nowosądeckich bandytów. 


Niebszpieczne miasto. — Ucieczka. 


— Błąkania po lasach. — Kradzież 
wiklinach. -- W szynkowni. — Ujęcie. 


Siedztwo. — Konfrontacya w szpitalu. — Pod sąd doraźny. 
. (Od naszego korespondenta). 


i by jaknajprędzej i jaknajdalej oddalić się od 
| miasta, gdzie się „nieposzczęściło”, 
| Po jakiśm czasie nie krępujące się wiele 
| skradli jednemu z kamioneckich gospodarzy 
| konia i sanie, odiechałi w stronę Grybowa 
| Stróż. 

| W  pewnem  znaczniejszem oddaleniu % 
| Stróżami zajechali do wiklin nad b:zegiem 
! rzeki Białej, tu pozostawili konia z saniami: 
poczem przybyli do jednego z zajazdów w Stró 
żach. 

Gdy jako zgłodniali i spragnieni zaczęli sit 
posilać — nagle weszło do szynkowni Lilku 
żandarmów 
Z KARABINAMI GOTOWYMI DO STRZAŁU: 


Jeden z bandytów usitował sięgnąć po brau" 
ning, w tym samym jednak momencie zgrab” 
nym ruchem jednego z żandarmów został U 


Przy kasie toczono formalną bitwę o biletys 


Tłum zapełnił szczelnie widownię... 
spektakl nie rozpoczynał się.. Niebo zaczą 
przesłaniać chmury... Publiczność zawiedziodć 
w swoich oczekiwaniach, zdenerwowana BU 
rzyła się i wyrażała swe niezadowolenie, ró” 
ge pod adresem Massignaca we wrogim t0- 

e: 

— Massienac! Massignac! — skandowano. 

Wyprostowany — stał w swojej klatce % 
nE h „p epionym w ekran... ( on czek8ć 

UJAAWISKO, 1 j jawienie si 4 
Sadlik. poprzedzające pojawienie się 

Nagle Massignac podniósł rękę... Lekkie 
chmury jęły przybierać jakieś określone kszta 
ty... Obrazy pojawiły się ale zamglone... 200a- 
czyliśmy ulice prawie zupełnie puste z PO © 
mykanymi sklepami.. Ani jego człowieka © 
drzwiach lub przy oknie. s 
| Niekiedy ukazywał sie wózek, w którym = 


chało dwóch żandarmów w mundurach z © 
sów Rewouucyi. Z tyłu widać było księdze i 
mężczyznę w ciemnych pantalonach i biały 
pończochach, 


(Ciąg dalszy nastąpi 


rę 
także policya musiała interweniować, bo w po^ | i 
wietrzu zaczęły fruwać laski, damskie i me” 
skie kapelusze i fałszywe włosy... 

Każdy chciał zobaczyć wizyę Trojga Oczu: 


Ń 


F, 


i 


Numer 14 


| bozwladniony. Jednym z najbliższych  pocią- 
| 80W odstawiono ujętych do więzień sądu ob- 
| Modow ego w Nowym Sączu. 

|  Zandarmerya przy natknięciu się na ban- 
| bytów w szynkowni w Stróżach na podstawie 
anych poszlak, informacyi i śladów pości- 
Wych — niemal pewnie już wiedziała, że ma 
I ed sobą sprawców włamania i morderstwa 
| Blicyantów. 

BANDYTÓW BYŁO TRZECH, 


| Pierwszy niejako wódz, znany krakowskiej 
| Ddlicyj bandyta Gembalik. Ongiś murarz, lat 
| io 35. Ostatnio operował w Krakowie i 
Mamtąd niedawno zjechał z całym arsenałem 
tstrumentów służących do operacyi bandyc- 
kich, a w tem i sztabą żelazną, którą znale- 
No na miejscu włamania i z brauningem, 
l którego padli policyanci Filipek i Temech. 
gi niejaki Jasiński, lat około 30, daw- 
| Niej z zawodu pickarz, służył w Nowym Sączu 
Mzy 10 p. p. i następnie, jako dezerter uprawiał 
bandytyzm do listopada 1918 r. W czasie prze- 
| bonu udało mu się zbiedz do Przemyśla, gdzie 
| Basował do niedawna. Od kilku tygodni „ba- 
“ tu u swojej kochanki niejakiej Rolanki, 
tdącej matką jego dziecka. 
Trzeci nieokreślone, a raczej niestwierdzo- 
l qokładnie indywidyum, 
Gum „fachu“ 
_Zmaitemi nazwiskami, lat około 39, typowy 
| ko” z Kongresówki. Obecnie podał nazwi- 
TALMUD, 


iato zawód lakiernictwo, stałe miejsce zamie- 
ania Przemyśl, gdzie ma pos'adać żonę i 


O oe EEE 


- Kraków, 13 stycznia. 

„(m-m) Oficer amerykańskiej armii Robert 
àt Lean odziedziczył — jak donoszą pisma 
Ugielskie — niespodziewanie ni mniej ni wię- 


| History» tago spadku sięga na 6 
AN wstecz, Wówczas to pan Mac Lean, wysłany 
p ojskowej misyi na Filipiny, zdołał Sobie 

Yskać łaskę sułtana Abdula Midda, panują- 
30 na małej wyspie Sang. Na znak szczegól- 

Plszych faworów sułtan zaadoptował młodego 
 ,erykanina. Mac Lean powrócił potem do 
yNeryki i zapomniał już o swej 
sedy pewnego dnia wręczono mu akt urzędowy, 
Ę Sutan Abdul Midda umarł, a wyspa ocre- 
He na adoptowanego Syna sułtańskiego, jak 


kr 


b . 
| SERrTKA W NOWOŚCIACH“. 


„WESOŁA WDOWKA*. 


Operetka w 3 aktach F. Lehara. 


Należy się szczera wdzięczność Dyrekcyi „No- 
Ni" za wznowienie prześlicznej operetki Le- 
A, chociaż chwalebne intencye kierownictwa. 
„ Małej tylko mierze zostały pomyślnym skut- 
Hn uwieńczone. 

„Rozumiemy bardzo dobrze. że prywatna im- 
, 24 nie ma ani możności, ani tych zobowiią- 


owy. Z tem wszystkiem jednak, przy wię- 
j dozie staranności i pieczołowitości można 
0 „Wesołą wdówkę* lepiej wystawić. 
„Przedowszystkiem więc wystawa, zwłaszcza 
Pierwszym akcie, urągałą najskromniejszym 


"Ci tego teatrzyku. Otóż mileliśmy „salon“ po- 
Swa, którego całem umeblowaniem był je- 
Jedyny stołek (a i ten jeszeze grającym za- 
Ra), otomanę z kotarą, która zajęła połowę 
| Y i widzom, siedzącym po prawej stronie 
| ka, zastaniała kompletnie aktorów. 
| nimo maleńkiej scenki i rozmajtych jej 
bom — mieliśmy prawo spodziewać się po 
>. lysłowości i inwercyj dyr. Pilarskiego — le- 


lepi o cokolwiek sałonu, niż ten, jaki nam w 

aktu, wraz z pawiloriem, o który obtiuki- 
głów „Viveurów* paryskich, flirtujących i 
w Bażować aktorów, a nie zwalać na barki 


DDA Szym akcie pokazano. To samo da się mu- 
j mutandis powiedzieć o dekoracyach dru- 
li sopie plecy pp. chórzyści, zmuszeni (w 
kontruktów) do udawania baletników, to 
Atanu jgeych. Do ról drugorzędnych, które 
Meretce są ważnym czynnikiem, należałoby 
racowanych i pracowitych chórzystów od- 


oczywiście indywi- : 
bandyckiego, występujące pod | 


Oficer amerykański odziedziczył troniharem 
l doptowany syn suitański. — Niespodziany spadek. — Polka sułtanka.— 
Co robić z harzmem? 


œ tylko tron sułtański i harem z czierdziestu i: 


przygodźie, ' 


GONIEC KEAKOWSKI 


i Jasiński, bo tu 
„ZNAJDZIE PRACE". 


Przez cały dzień wezorajszy toczyło się 
śledztwo. W godzinacii popołudniewych wśród 
niezwykłego zbiegowiska przewieziono bandy- 
té. skutych-i pod silną eskortą w kilku do- 
różkach do szpitala powszechnego, gdzie 

PRZY ŁOŻU S7ZPITALNYM 


skonfrontowano ich z policyantem Temechem, 
posiadającym już przytomność umysłu. Te- 
mech na pierwszy rzut oka z całą stanowczo- 
ścią 
ROZPOZNAŁ SPRAWCÓW. 
Dziś wszyscy trzej stanęli 
PRZED SADEM DORAŹŻNYM, 


pierwszym w Nowym Sączu od czasu ogłosze- 
nia sądów doraźnych. 
Przed gmachem sądowym od wczesnego rana 


NIEZWYKŁE TŁUMY. 


Pod naporem tłumów musiano zamknąć kor- 
| donem wojskowym ulice prowadzące do sądu. 
Mimo biletów wstępu sala rozpraw Nr. 10% na 
í II. piętrze nabita publicznością, Niesłychany 
' ścisk i gwar. Pod licznymi bagnetami trójka 
bandycka. Sala świadków przepełniona. Z po- 
wodu też pokaźnej liczby świadków i koniecz- 
ności ich przesłu”hania — wyrck spodziewany 
późnym wiesrorem. 
Całe miasto żyje pod makiem senszcyi — 
senracyi, która treścią swą mrozi krew w ży- 
łach... 


dwcje dzieci. Ściągnęli go tu listem Gembalik 
[| 


na nowego władcę. 


stanowi ów harem z ozierdziestu małżonkami ' 


i AR: 
|  Najdrastyczniejszy punkt w tej całej histroyi 


zmarłego sułtana, bo pan Mac Lean jest już żo- 

ns$ty, a jego małżonka polska hrabianka Czos- 

i nowska — nie chce absolutnie zgodzić się na 
te czterdzieści koleżanek. Jednakowoż w naj- 
bliższym czasie p. Mac Lean odjedzie na Fili- 
piny i to w towrzystwie swej żony, 
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Dwa dni ostatnie | 
w kinalgatrze „SZTUKA“ 


Hotei Saski, ulica św. Jana I. 6, 


największe arcydzieło świata 


u Ao 


ECCE ROMO 


misteryum z życia Chrystusa w 6-ciu 
aktach, według zdjęć dokonanych w 
Ziemi Świętej i w Egipcie. 


Widowisko ilustruje śpiew chóru najwy- 
bitniejszych wokalistów polskich, 


LHrwi 
Kaiendarzwk. 
Św. Wsroniki 
Wschód słońca 8*35 
Zachód słońca 5 02 
Długość dria 8'27 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 


Wtorek: „Sędziowie“ i „Elektra“, 
Środa: „Tartuffe“. 
Czwartek: „Sędziowie“ i „Elektra, 
Piątek: „Nina“. z 
Sobota: „Zrzędność i przekora* i „Panna i mężatka". 
Niedziela popol.: „Betleam polskie”, 

Wieczór: „Zrzędność i przekora' i „Panna i Męs 


PERS BAC0 1%. 9» FH 


ia bieżąca. 
PC IEN 
Wtorek 


13 


styczala 


TEATR „BAGATELA". 


Wtorek: „Czy jest co do oclenia", 
Środa: „Czy jest co do oclema'. 


TEATR POWSZECHNY, 


Wtorek: „Baron cygański“ 

Środa: „Krzyzacy”. 

Czwartek: „Krzyżacy. 

Piątek: „Krzyżacy”. 

Sobota popol.: „Wicek i Wacek", 
Wieczór: „Róża Stambułu”. 


, Niedziela popol: „Białe fartuszki". 


Pani Mac Lean interpelowana w kwestyi œ- | 


wego haremu — powiedziała śmiejąc się: 

— Mój mąż zamierza swe odaliski podarować 
sąsiadującym sułtanom.. A już ja przypilnuję 
aby to skrupulatnie wykonał — bez żadnych 
wyjątków. 


powiedzialnosci, której mimo chęci nie zawsze 
podołać mogą. To saano dotyczy i baletu. 

O wiele więcej zadowolniło nas wykonanie 
operetki — w pewnych partyach. Przedewszy- 


strę, którą po mistrzowsku prowadził znakomi- 
ty i najlepszy dziś kapelnristrz operetkowy, p. 
Górzyński. Bohaierską parą wieczoru była pa- 
ni Wandyczowa (Hanna) i niezrównany p. La- 
tajner-Lawiński (bar. Mirko). Szkoda, że tak 


i 


stkiem podnieść należy świetną wprost orkie- | 


wyborni <mtyści, zarówno jak i kapelmistnz Gó- | - 
| z mspektoratu węglowego przydział węgla gór- 


rzyński nie mają na razie możzwości zużytkowa- 
nia swych wielkich talentów w prawdziwym, 
wielkim teadrze. P. Solnicki w popisowej swej 
roli hr. Danity był wysmienity i rozwinął przed 
oczami widza. całą skalę niepospolitych swych 
zdodności, Jedno mielibyśmy do zarzucenia wy- 
bornemu temu artyście: starowczo zbyt wolne 


Wieczór: „Krzyżacy“. 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 
Wtorek: „Wesoła wdówka", 
Środa: „Wesoła wdówka“. 
WIKŁADY W DUMU ARTYST, 
Wtorek: Ferdynand Hoesick: 
śmierć Chopina”. Część 1. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A—B L 39. 


Wtorek, prof. dr Józ. Flach: „Czary, gusła 


bony“ (1. Dyabeł). l 
Eak. prof. A.L.Balicki: „Kolendy, pastorałki i 
jasełka w Polsce" z ilustr. muz. art. oper. Piotra 


Kowala. 4 
Sobota, prof. dr JózefReiss;: „Beethoven (z ilustr. 


muzyczną). 


Węgiel dla Krakowa. 


Poza węglem dostarczanym z kopalń krajo- 
wych na codzienne potrzeby miasta i na opał 
dla ludności ludności uzyskało prezydyum m. 


św. Ducha). 
życia i 


(pl. 
„Schyłek 


i zabo- 


nośląskiego z Gliwic i Zaborza, Węgiel ten wy- 
soko kaloryczny jest bardzo drogi Cena za wa- 


| gon dochodzi do kwoty 7.000 Kor. Węgiel po- 


tempo w śpiewie. P. Remin grał Kamila bardzo i 


dobrze i śpiewaj] bardzo pięknie. Mniej udatnie 
wypadła Walentyna panny Czernekówny; przy- 
puszczamy, że sympatyczna artystka nie była 
dyspotowama tezo wieczoru. Natomiest jesteś- 
my z całem uznaniem i szozerym poklaskiem 
dla p. Ernesta Pilarskiego za jego „Niegusa”. 
Młody artysta rokuje bemdzo piękne nadzieje, 
a zapowiadającego się wybitnego talentu nie 
powimien również marnować na małych sce- 
rach. K. Krumłowski, 


ai WB 


Potrzeba kobiet 


do roznoszenia gazet. 


Wiadomość: Adm. „Gońca“, Karmelicka 156. 


Pamiętajmy o Polskim Cze wonymAtcyii 


wyzszy przeznaczony jest dła zakładów i in- 
stytucyj krakowskich, które są w możności ceny, 
takie płacić. Pomimo tego, że kolej z węgla te- 
go zajęła na swe cele w ciągu ostatnicn dwu 
tygodni 3525 ton czyli 352 wagony, prezydyum 
ma nadzieję, że jeszcze pewne ilości otrzymywac 
będzie. Celem odpowiedniego rozdziału wspo- 
ninianego węgla prezydyum m. zwraca S.ę ta 
diogą do krakowskich instytucyj potrzebują- 
cych węgla na opał, by zechciały pisemnie zwra- 
cać się do Wydziału węglowogo Magistratu z 
podaniem ilości zapotrzebowania, 


Kobieta sędzią pokoju. 


(Č) Dzienniki angielskie donoszą o pierwszej 
rozprawie, w której w roli sędziego pokoju wy- 
stępowała kobieta. Nie miała ona w tym wy- 
padku zbyt szerokiego poła do popisu, chodziło 
bowiem tylko o wykroczenie ne o zbrodnię, Po- 
cięgano do odpowiedzialności trzech wytostków 
za wybuch ognia kominowego. Kobieta-sędzia 
+ wdziękiem i uprzejmośca indagowała prze- 
stępców, jeden zaś z nich zabrał uroczyście głos 
dla złażenia życzeń pierwszej niewieście powo- 
iaa do wyiniaru sprezwiodliwości w Anglii. 

aa (osi 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Międzysojuszniczy Kongres w sprawie | 
mieszkan'owej. 

(L) W czerwcu br. odbedzie się w Londynie 
ważna iniędzyscjusznicza konierencya w związ- 
ku ze sprawą zabudowywania miast, dia za- 
pewnienia wszystkirm mieszkańcom odpowie- 
dniego pomieszkania. 

Na kongres ten nadeślą swych delegatów 
Francya, Włochy, Szwajcamwya, Flolandva, 
nia, Szwecya i Norwegia, 


Annia wprowadza zegar: Zd-nodinny. 


4.) Idąc za przykładem Francyi i wielu inn. 
państw europejskich Anglia przygotowuje się 
do of.icyalnczo zaprowadzenia u sicbie zegaru 
24-godzinnego, który już w wojsku i w mary- 
narce angielskiej okazai się o wiele dogodniej- 
szym od dotychozasowego podziału na 12 godzin 
pory dziennej i 12 pory nocnej. 

——0—— 


Da- ! 


Anglia panią mórz. 


(L.) W myśl warunków pokojowych Niemcy | 


oddały już wielkie Brytanii 250 okrętów han- 


(A) 
poczęła się wczoraj rozpnawa przeciw zajce 


Przed sądem doraźnym w Krakowie roz- 
bandytów, operującej w okolicach Nowego Są- 
cza, Wiojnicza i Olszan, 

Przewaxiniczy rozpnawie radca sądu dr. Trza- 
akowski, jako wotanici zasiadają rr. sądu Bos 
sowski, Drozdzikowski i Padobiński, protokół 
prowadzi dr. Łajpicki. Oskamża prokuratur Stą- 
por, bronią: adw. Miikiewicz, Judkiewicz, Pei- 
per, Gruenzweig i Bader. 

Na ławie oskarżonych siedzą: Józef Sobol, 
lat 31, Amdrzej Kamnaś, lat 29, Wojciech Kier- 
czak, lat 18, Jan Nowak, lat 19, Framciszek Mar 
dejski, lat 22 i Feliks Bcdzenita, lat 22. 7 

Siódmego cziomka szajki, Żarka, żołnierza, 
oddano do sądu wojskowego na Montellnpich, 
ósmy z mich, najgroźniejszy, Kataj, zbiegł. 

Wszyscy ozkażeni są o kilkanaście nipzdów 
rahunkewych, w cmasie kiórych w jednym wy- 
padku 


PADŁO ŻYCIE LUDZEIE. 

Szajkę zoiganizowiał Andrzej Karnaś, jak ró- 
wnież wszystkie napady były tworem jego my- 
Š, Na pozór robi on wrażenie półgłówka, usta- 
wiczaie uśmiecha się, gdy świadkowie opowia- 
dają o przebiegu poszczególnych rabunków. 
NA ROZBÓJ WYBIERALI SIE NOCNĄ PORA, 


a ofiawą ich padali gospodarze lub karczmarze, 
o których wieści chodziły, że mają większy go- 
tówkę. 

Działalność mezbójnicza tej szajki rozpoczęła 
Big w maju ubiegłego roku i trwała bez przerwy 
do końca grudnia, a prowadzili ją Kornaś, So- 
bol, Kataj i Żurek, w miarę jednak opejmowa- 
nia rozkojem coraz szerszych okręgów dobionali 
do swego groma nowych towarzyszy, mieszka: 
jących w danej wiosce. 

Z wyżej wymienionych oskarżonych najmniej 
obwinionym jest Bodzeriia — brał udział bo- 
wiem tylko w dwóch wyprawach rabumkowych. 

Najbardziej obciążającym ową szajkę mo- 
mentem jest usiłowany rabunek u gospodarza. 
Kepusty w Olszamiach, w czasie którego ten 
stracił życie. 

późną nocą wybrali się do miozo Kormaś, So- 
bol, Nowak i Kłerczak, gdyż, jak słuchy krąży- 
ły, Kapusta pobrat z kasy 25.000 korom, Po dro- 
dze spotkali Bodzeritę podchmielonego i za- 
brali go ze sobą. 

SOBOL UZBROJONY BYŁ W REWOLWFR, 
oimzymany od Bodzenty bezpośrednio przed ra- 
punkiem — podczas gdy Bodzenia twierdzi, że 
sprzedał Sobolowi na pięć dmi przed tą wypra- 
wą. Kiermaś ustawi na czatach swych towarzy- 
Bzy, a sam z Sobolem weszli do wnętrza cha- 
łupy. Operując po ciemku, potręciii o stołek, 
który spadając, zbudził służącą. Na krzyk jej 
zbudzili się rówmież domownicy. Bamdydi wy- 
biegli, a zą nimi pędził Kapusta. Pochwycił So- 
bola za ramiona, ten jednak mając ręce wolne, 
WYPALIŁ Z BLISKA DO KAPUSTY DWA RA- 
ZY W OKOLICE SERCA, KŁADĄC GO TRU- 

PEM NA MIEJSGU. 

Bandyci zbiegli, a zawiadomioma o wypadku 
zamdarmerya na razie nie wykryła sprawców. 

W kilka dni znów Sobol, Kiezraś i kilku in- 
nych wybrali się do gospodarza Walentego No- 
waka, w pobliżu Wojnicza. Wtergnęli do izby, 


Jakie pojecie ma szwajcarski uczeń o krowie 


' mniej więcej dwoje oczu. krowa ma dwoje dłu- 


pów rad gi 


dlowyhc, a w przyszłości pizeleją na nią więk- | 
szość swoich okrętów, przebywających obocnie 
ma wodach Ameryki południowej. Państwo an- 
gielsk e posiada obecnie najpotężniejszą flotę 
handlową. jaka kiedykolwiek istniała na mo- 
rzech świata. 


(1.) W jednej ze szkół szwajcarskich na za- 
dame pytanie: jak wygląda krowa? — uczeń 
dai następującą odpowiedź pisemną: 

„Krowa jest zwierzęciem ssącem. Nogi kro- 
wy dochodzą aż do ziemi., Z głowy jej wywasta 


—— m 


gich, oślich uszu, koło których wychodzą dwa 
rogi. Młodej krowy nie nazywa się krową, to 
taż dlatego nazywa się ona cielęciem. Krowa 
nie znosi jaj, jak nasze kury, Zjadamy wnętrz- 
nośa. krowy, a z jej wierzchu szewc Muelier 
robi skórę". 

Kopia owego autentycznego zadania  bynaj- 
mniej nie przynosi chluby szwajcarskiej szkole. 


om doratnym. 


w której spał Nowak, zakazali mu się ruszać, 
a przy łóżku z rewolwerem w ręku stanął Kier- 
naś i wypytywać się go, gdzie są pieniądze, — 
Przetrząsnęli całą izbę — jednak pieniędzy nie 
zmaleźli, Wówczas Kiernaś — jak sam się przy- 
g — uderzył go dwukrotnie kijem, tak, że 


POD WPŁYWEM BÓLU WSKAZAŁ MIEJSCE 
SCHOWKU PIENIEDZY. 


Zabrali mu 6000 koron, a na prośbę Nowaka 
zostawili 50 koron. 

Większego rabunku dopuścili Się u kamczma- 
rza Steinera w Słonej. Przybyli do niego pod- 
czas świąt żydowskich. Kiernaś wyjął szybę, 
poczem on z nieznanym — jak wszyscy mówią 
— towarzyszem weszli do sypialni córki Steine- 
ra. Kazali jej wstać i przejść do łóżka swej mg- | 
tki. Przestraszone kobiety, pod grozą użycia re- | 
wolweru, siedziały cicho, nie zdradzając krzy- | 
kiem pazybycia rieproszonych gości. Następnie 
przeszli do następmej izby, w której spał Stei- - 
ner. Zbudzili go, żądając wydania całej gotów- | 
ki. Gdy ten odparł, że nie ma pieniędzy, rozpo- 
ozęli oni poszukiwania, uwieńczonę pomyślnym 
rezultatem, Zabrali mu 9 pierścionków złotych | 
z brylantami, brarzolety, zegarki, korale, futra, 
ubmamia i t. d. Odchodząc Kiernaś 
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Złodziejskie praktyki. 


(Uwagi na czasie). 


(W ostatnich czasach wzrosła niesłychanie z 
liczba przestępstw w Krakowie, szczególnie zaś 
kradzieży z włamaniem, sklepowych i strycho- 
wych i kieszonkowych, a siły miejscowej po- 
licyi. szozupiejsze znacznie niż przed wojną, 
absolutnie nie wystarczają, nie już, by zbrod- 
nie wytępić, lecz by ich liczbę zredukować do 
stanu choćby przedwojennego. 

d Nasi domorośli złodzieje, z nielicznemi wy- 
jątkami nie stoją jeszcze „na wysokości zada- 
nia“, uczą się jednak niestety od importu z b. 
Kongresówki, w którym niepoślednią często 
rolę odgrywają żydzi specyaliści.  lmportów 
tych jest coraz to więcej, a skutecznemu śle- 
dzeniu zbrodniarzy przeszkadza w wysokim 
stopniu sama ludność zaniedbując lekkomyśl- 
nie przepisy meldunkowe i utrudniając w ten 
sposób policyi kontrolę nad obcymi przejezdne. 
mi. Drugim, niemniej jednak ważnym niomen- 
tem utrudniającym dochodzenia w wypadkach 
; dokonanego przestępstwa jest niestychany 
| wprost u nas brak zmysłu obserwacyjnego. 
Ludzie chodzą po świecie jak kuferki dbające 
tylko o swą zawartość, a ślepe na całe otocze- 
nie. Niema na świecie detektywa cudotwórcy 
— każdy z badających sprawę musi zbierać in- 
formacye od osób przebywających w miejscu 
zbrodni i otoczenia i dopiero na tej przesłance 
kombinować. Chcąc mieć wynik, trzeba wła- 
dzom bezpieczeństwa pomagać informacyami 
i to nie tylko udzielanemi przez samych po- 
szkodowanych, ale į przez inne csoby. Pogląd 
jakoby obowiązkiem policyi było wszystko „z 
urzędu“ wiedzieć, jest zasadniczo mylny i przy- 
nosi szkodę całemu społeczeństwu. Łacińskie 
przysłowie mówi quod mihi hodie tibi oraz — 
adaptując je na nasze stosunki tłómaczymy: 


man 


| 
| 


jutro, Pomagajmy więc sobie wzajem. 


+; a więc w gminach wicjskuceh i w małych 


' NYCH NIE OTRABIONO 


| Wyrok zapadnie dziś po południu. 


. zwłaszcza że złodzieje zawsze coś nowego 


, Literatura w tej 


ciebie okradli wczoraj, mnie mogą obrabować ł dd in R 3 
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„NA PAMIĄTKE" POBYTU W Jego DOMU 
BANDYTÓW, SEKATYM KIJEM NABIL ST 
NERA DO KRWI. | 1 
Na krzyk jego zbudziłi się młodzi Stainef | 
wie. Było ich cztoroch, — dwóch spało na || 
szku pomad izb}, w kiórej spacerowali b | | 
ci, dwaj inni w stodole. Rzucili się na ratumók a” 
ojcu, widząc jednak bandytów, zbiegli do O" | 
du. Bu.dyci, nie powstrzymywani przez ni8% 
go, spokojnie wyszli, unosząc ze sobą zrabo 
ne łupy. 
I tak rabowali przez szereg miesięcy, 
STAJĄC SIE POSTRACHEM OKOLICY: | 
Wreszcie wysłano na poszukiwanie bandy” $ 
tów wachmistrza żandarmeryj z Wojnicza, sób | 
ry w jakiś czas wpadł na ślad szajki, || 
Podczas patrolowania w okolicy Wojnie l 
spostrzegł trzéch młodych ludzi, zdążaj | 
ku Zakliczynowi, Począł ich ścigać. Bandyd $ | 
ryentowajj się szybko w sytuacyi. Postanowili | 


pozbyć się niewygodnągo prześladowcy i 
Z ZASADZKI JEDEN Z NICH STRZELIŁ 
ŻANDARMA Z REWOLWERU, 
Strzał chybił, natomiast dzielny | 
WACAMISTRZ PALNAL Z KARABINU po. 
BANDYTY I TRAFIŁ CO W SZYJĘ. 
Wówczas inni bandyci zbiegli. Żandarm 180 
piekowiał Się rannym bandyta. A był nim z 
naś. Odwiózł go do szpitala, gdzie bandyta, ™ 
mo ciężkiej ramy, przyszedł do zdrowia, tre 
jedynie kawałek języka, 
Po przyjściu do przytomności wyśpiewał ws 
stiko i wydał członków owej szajki. A 
Na rozprawie wozorajazej Sobol i Kierat 
przyznall się do wszystkich zarzucanych im a 


nów. 

Zawezwami Świadkowie w większości x929" 
zwali jedynie Kiernasia i Sobola. Ci też prawdo” 
podobnie | 

SKAZANI BEDĄ NA KARE ŚMIERCI. i 

Innym natomiast grozi długoletnie więzie™ 

Ważną też, a nawet decydującą kwostyą 4% j 
dla oskarżonych, czy sądy doraźna w miś 
popełnienia zbrodni były należycie agłozzofć: _| 
steczkach otrąbione wzglę 


mia” | 
AR 7. 
jak żandarmi zezmali, | 
W NIEKTÓRYCH GMINACH SĄDÓW DORAŻ | 
ANI TEŻ NIE OBE” | 
NIONO, | 
wobec czego sprawa niektórych osè:arzony 
a w pierwszym rzędzie Bodzenty, przekaz8* 
zostałaby sądom zwyczajnym. 


M 


è 


dnie obębniome. 
t 


„Jak jednak należy postępować? Rzecz prosi 
że wyczerpującej odpowiedzi dać tu nie mo? 


myślają, są jednak pewne 
niezmienne, na które chcemy zwrócić 
naszych Czytelników i dlatego rozpoczywe 
szereg artykułów le t. „Złodziejskie praktyk, 
ziedzinie jes nic 
dzo obfita; nazwiska takie IR. Ave-Lalenśtt, 
Osborn Gross, Moll, Cavallo, Taylor i wina 
wielu innych u nas Sy prawie nieznane 7 ct 
mamy takze dotąd literatury kryminalist? ch 
nej, nie mamy zalem czerpac z zasohów oPCY ch 
i uwzględnić szczunłychi informacyi naszy 
kryminalistów. 


> UWAGI OGÓLNE. j 
„Złodziej kradnie, by z „zarobku“ używać “ij 
cia, Jest znane przysłowie niemieckie: jeż l 
parohek co ukradi, ma jego kochanka "wg 
trzewiki", Przysłowie to nie utraciło nic 2 Sg 
go walou, a jeżeli się będziemy informo 
u większych firm kupieckich, jak się chrAny 
przed kradzieżami ich personalu, otrzymuj ży” 
z reguły odpowiedź: przez nadzór nad ich y% 
ciem posasłużbowem. Wzrastające, lekkomi my 


rzeczy 


ne, nie odpowiadaj m docho"iy, | 
A ; ące normalnym do U” 
AL funkcyonaryusza prywatnego, Czy he 
icznego wskazują z reguły na czyny K0 


jące z ustawą karną. z 
ZŁODZIEJSKA „SŁUŻBA“ WYWIADOWE o 

Ave-Lallement widzi w każd beyim t 
, i żdym obcy! | 
3 Pod jakinkolwiek bądź pozorem enoi | 
‘to mieszkania wywiadowcę. Czy to będze prer | 
rzekomo przysłany n, p. z stolikami lub pó | 
zami da sprzedaży, czy służące szukującij r 
ymarła" — wszyscy ci ludzie mog% 


yć 
by 
W ajó 


wysłani przez złodziei na zbadanie, jak 
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a zwłaszcza wyjść z terenu operacyjnego. Są- 
dzimy, że tak dałeko jak Ave-Lallement iść nie 
można. Nie każdy obcy musi być wywiadow- 
cą, ale nigdy nie jest wykluczone, że nim być 
może. Jest zatem wskazane zwracanie uwagi 
na obcych, kręcących się po kamienicy, aby w 
i danym razie udzielić informacvi policyi, ta bo- 

' wiem mając w ewidencyl złodziei bawiących 
„Ma urlopie“ po za kryminałem może wykorzy- 
stać informacye i ustalić kierunek śledztwa. 
Doświadczenie ostatnich czasów wykazuje 
wprawdzie, że w wielu wypadkach postępują 
złodzieje z niesłychaną bezczelnością i wyko- 
rzystują chwilową nieobecność właścicieli mie- 
Szkań, z reguły jednak prawie każdą kradzież 
wyprzedza wywiad i to nieraz tak dokładny, 
że złodziej jest najdokładniej pointormowany o 
zwyczajach domowych okrmizionego i jego 
członków rodziny. Za faktem wywiadów zło- 
dziejskich przemawia okoliczność, że wypad- 
ków kradzieży jesi bardzo dużo. a stosunkowo 
mało sprawców dostaje się do “ak sprawiedli- 
wości. Gdyby kradzież nie była starannie przy- 
gotowana nie byłoby to — po ludzku sądząc — 
możliwe. 

Wywiadowca złodziejski pojawia się często 
w kilku osobach — raz jest to żebrak n. p. po- 
tem kobieta, dziecko i t. d. Wszyscy zaś sta- 
rają się zbadać sytuacyę lokalną. Dzieje się to 
z reguły przy większych kradzieżach, dla 
mniejszych wystarcza zwykle jeden, a który 
potem sam kradnie. — W tych wypadkach po- 
dejrzenic zwraca się z reguły przeciw n. p. wy- 
dalonemu służącemu, który zna tryb życia 0: 
kradzionego i chce tylko zbadać ewentualną 
zmianę stosunków. 

Zaczem baczność obywatelki i obywatele Kra- 
kowa na rozmaitych obcych ptaszków „niewin- 
nie“ kręcących się po domach, baczność we 
własnym interesie, i także na obcych, pukają- 
cych do drzwi sąsiednich mieszkań. 


WIZYTACYA URZĘDÓW AKCYZOWYCH. W po. 
niedziałck wiceprezydent Rolle wraz z naczelni: 
klem Administracyi akcvzy dr Zawadzikm obje- 
chali nowe urzędv akcyzowe położone na granicach 
dzielnic Płaszowa. Podgórza. Zakrzówka 1 Debnik. 
Stwierdzono. że biura i koszary mają należyte po- 
mieszczenie a organa akcyzowe dostosowane do 
IE roayh waruków urzędowania. pracują Nas 

< leżycie. 

(I) OWACYA DLA MISYI AMERYKAŃSKIEJ W 
“TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO. Na niedzielnem po- 
południowem przedstawieniu Betleem połskiego Lu- 
cvana Rydla w teatrze miejskim im. Słowackiego. 
byli obecnymi przedstawiciele misyi amerykańskiej, 
która przywiozła do Polski wielkie dary amerykań: 
£kie (żywność. leki itp.) Po skańczonem przedsta- 
swieniu przemówił ze sceny do zebranej publiczności 
reżyser p. Jednowski zwracając obecnym uwagę na 
miłych amerykańskich gosci, poczem wzniósł okrzyk 
ma cześć Ameryki. Publiczność wstała z miejsc i 
zrobiła owacyc członkom misyj, Szef misyi kapitan 
Stader podziękował za przyjęcie i owacvę, nastę- 
Pnie muzyka odegrała hymn amerykański. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Świetna farsa Hennez 
quinea i Vobera „Czy jest co do oclenia* powtó- 
rzaną zostanie dzisiaj jeszcze i we środę 14 bm. Na 

Czwartek 15 bm. przeznaczyła dyrekcya „Kobietę 
bez skazy“ Zapolskiej. która po raz dwudziesty dru- 

Ei zapełni widownie po brzegi. 

KATARZYNA EBOFFMANN,  zaszczytnie znana 
Śpiewaczka. uczenica prof. Warmutha. wystąpi z 
własnym koncertem w niedzielę 18 bm. w Sali „So- 
koła". W programie arve operowe. Bilety do nabys 
Cia u J, Rudnickiego, Linia A—B. 

JEDYNY WIECZOR POEMATÓW TANECZNYCH 
3-CH SIÓSTR WIESENTAL słynnych tancerek od- 
będzie się dnia 23 bm. w miejskim teatrze powszech- 
nym. Bilety do nabycia u J. Rudnickiego. Linia A-B. 

WIĘCZÓR KOLEND W „DOMU ARTYSTÓW" 
zgromadził bardzo liczną publiczność w sali odczys 
lowej „Domu“, nęcącej ku sobie coraz szersze koła 
kulturalnego Krakowa. Prelekcya Jana  Pietrzyc- 
kiego na temat znaczenia kolendy w polskiej lite- 
Taturze omówiła rozwój literacki kolendyv od jej zaa 
Czątków aż do naszych czasów, omawiając ze stac 
nowiska historycznego i krytycznego kolende ludo- 
wą. szlachecką, kościelną. klasztorno-jowialną. po- 
święcając nadto wiele uwagi zaczątkom szopki ak: 
tualno.satyrycznej z czasów Stanisława Augustā, 
nadto szopce patryotycznej. datującej swój rozwój 

| czasów powstańczych, Wielki humor obudziło 
wśród publiczności odczytanie przez prelegenta wy- 
lątków z kołend rubasznych z epoki saskiej, godnych 
Mrzysłowia: „Za króla Sasa jedz, pij i popuszczaj 
Dasa", Wykład ilustrował muzyką znany muzyk Mi- 
thal Świerzyński oraz śpiewak opery Żygmunt Nos 
Wina_Witkowski. który piękniejsze kolendy na ży- 
Czenie publiczności musiał bisować. ' 

(1) BANK BUDOWLANY S, R. powstaje w Kra. 
Owie w celu przyjścia z pomocą cierpiącej nędzę 
Mieszkaniową ludności. Grono poważnych obywa- 

i naszego miasta zawiązało już komitet założy: 
bieli, który wygotował statut i wysłał go do zatwier- 
dzenja do Ministerstwa skarbu oraz handlu i prze- 
ysłu w Warszawie. 
å LEGIONIŚCI, którzy brali udział w opłatku. urzą- 
zonym 6 bm. dzęikują za naszem pośrednictwem 
owej Barewiczowej za urządzenie i inicyatywę 


pięknej uroczystości. 
ZJAZD KOLEŻEŃSKI „CZERNICHOWIAKÓW" 
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gg hędzie się dnia Zgo lutegobr. o godz. 12, Sienna 
omarski. Koło Czernichowiaków. Adam Zaleski. 
POECI GÓRNEGO ŚLĄSKA, prastarej piastow- 
4 iej ziemi przemówią swym prostym a szczerym 
Wzykiem we środe dnia 14 bm. o godz. 7 wieczór. 
Odczyt na ten emat wygłosit p. Kaz. Ligoń, red, 
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lat wstąpienia do szkoły — 910. 911, 912-Ivm rokn ` 


GONIEC KRAROWSKI 


Str. 5. 


Niasowe wydalanie Polaków z Australii 


Lwów (tel. W). Przed kilku dniami powrócił 
z Australii do Lwowa rytownik, Władysław 
Reiter. Równocześnie z nim musłało opuścić 
Australlo 580 osób, pochodzących z Gałlcyi, — 
W czasie wojny byli oni internowani. leez ob- 
chodzono się z nimi dobrze. Okesnie atoli rzad 
PL _ | 5 


wydala w Szosóh przymusowy wszystkich Po. 
laków, nawet tych, którzy się irm ssiečliií i na- 
byli nieruchomości, Rząd polski zupełnie się o 
nich nie troszczy, ani nie poczyna żadnych kro- 
ków, celem ich ochrony, co jedrok jest obowią: 
zkiem ministra spraw zamranicznych. 


Skandaltelefoniczny w Budapeszcie 


Bnudapcszt (tel. wł). 


skio rozpisują się o skandalu telefon cznym, ja- f 


hi wykryto w Bndzpeszcie. Mianowicie stwier” 
dzono, że zescrznćlne ban?:1 1 instytucye giel- 
= 42, Apii? 4 - 
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Jagielł. o godz, 7 wieczór. Ceny miejsc: 3 kor. dla 
starszych, 1 kor. dla młodzieży. Czysty dochód prze: 
znaczony na celne plebiscytowe. Towarzystwo kresów 
zachodnich wzywa patryotyczne obywatelstwo m. 
Krakowa do jak najliczniejszego przybycia. 

EGZAMINA DOJRZAŁOŚCI w terminie lutuwym 
1820 r w II. szkole realnej w Krakowie odbędą się: 
egzamin uprzedni w dniach 4 i 5 lutego, piśmienny 
rozpocznie się dnia 9 lutego, a ustny dnia 19 lu- 
tego b. r. 

Z GAZOWNI MIEJSKIEJ komunikują nam: Od 
listopada r. 1918 da listopada r. 1919 dostarczono ga- 
zowni węgla 18,203 ton, a zużyto 27.477 ton, zatem 
9.274 ton, czyli około 1000 wagonów węgla pokryto 
z własnych zapasów. Węgiel dla gazowni otrzymua 
jemy z kopalni niekrajowych, znajdujących się w 
rękach obcych i od wszelkich transakcyi kupna po- 
szczególne przedsiębiorstwa są bezpośrednie usu- 
rdęte, Dostawa wegla odbywa się na podstawie 
„przydziałów“ biur rozdzielczych; przydziały otrzys 
mujemy z kopalni, znajdujących się w rekach na. 
szych nieprzyjaciół, którzy robią trudności i nađu- 
życie przy najmniejszej wysyłce węgla. Regułowanie 
tych stosunków leży jedynie w korapetencyi władz 
centralnych. 

(T) ŚMIERĆ Z GŁODU. Od pewnego czasu coraz 
częściej zachodzą wypadki śmierci z głodu i wys 
cieńczenia na ulicach Krakowa. Oto wczoraj o godz. 
3 popołudniu zawezwano Pogotowie ratunkowe do 
Zakrzówka na ulicę Kuplankę, gdzie jakaś nieznana 
ktbieta padła nieprzytomna na chodniku. Lekarz 
Pcgotowia skonstatował śmierć z głodu i wycieńcze- 
nia. Kobietę pozostawiono na miejscu wypadku aż 
do przybycia Komlsyi policyjno-lekarskiej. 

(r) WAJROZMITSZE KRADZIEŻE. Wczoraj are- 
sztowamo Franciszkę Pacółownę w ośmnastej wio- 
śnie życia, która na szkode pułkownikowej Janiny 
Kicińskiej skradła większą ilość garderoby i złotą 
broszkę. łącznej wartości 3.000 K. Policyi udało się 
uchwycić 25-letniege młodzieńca Jakóba (yachtla 
z zawodu kelnera. który puścił się na pole więcej 
ryzykowne, bo skradł na strychu przy ul. Podgóra 
skiej 1. 12 wielką ilość koszul i innej drogocennej 
bielizny na szkodę p. Langera. Jak się okazało 
„strychowy* Wachtel miał wspólnika. który zbiegł, 

(T) PLAGA KIESZONKOWCÓW. W ostatnich 
dniach znów zdarzają się częste kradzieże kieszon- 
kowców na tut. dworcu kolejowym. Należałoby raz 
wreszcie energicznie wytepić tę plagę, ktora grasu- 
ie wśród naszej ludności. Wczoraj przytrzymano 
Ch. Zawadę 1. 25., który na dworcu kolejowym 
skradł Izakowi Gruenfeldowi większą gotówkę. Zła- 
pano także drugiego .piaszka* niejakiego Aleksan: 
dra Tydora, który nie zrażony „technicznemi* trud- 
nościami „studyował* kieszenie widzów w kinie 
„Opieka“. Technika kieszonkowego złapano na go. 
rącym uczynku i oddano go dla dobrych stus 
dyów pod Telegraf. 

ECHA ŚMIERCI HALLERCZYKA J. ŚWITA, Od 
właściciela restauracyi przy pl. Matejki p. Pollaka 
otrzymujemy następującą notatkę: Śp. Świt w wies: 
czór przed swą śmiercią między godz. 8 a 9 uil 
piwo w towarzystwie 3-ecli kolegów wojskowych 
równych mu rangą w mej restauracyi; śp. Świt nie 
byl znany ani mnie ani synowi memu, ani też per- 
sonalowi i z nikim z nas nie miał sprzeczki; po wyj» 
ściu Świta z kolegami jego o godz. Y wieczór, jak 
zwykłe, lokal restauracyjny zaraknęliśny i więcej 
go nie widzieliśmy. a zwłok śp. Świta nie znaleziono 
w pobliżu mej restauracyi pod pomnikiem Jagiełły 
lecz z drugiej strony tego pomnika naprzeciw dyrek: 
cyi kolejowej. 

SPROSTOWANIE. Opierając się na inlormacyach 
pclicyjnych podaliśmy w numerze 185 z soboty 12 
lipca 1919 roku, naszego pisma notatkę p. t. „Jak 
mały pan Walenty został? wielkim panem“ gdzie 
podaliśmy w wątpliwość uczciwość pana Walente- 
go Jawienia majstra szewskiego zam. przy ul. Nies 
całej 1. 7. Oto niniejszem podajemy do publicznej 
wiadomości. że p. Walenty Jawień po odbytej roz- 
prawie sądowej d. 25 listopada nbiegłego roku uzy. 
skał sądowy wyrok prawomocny uwalnuiający go w 
zupełności od zarzutu lichwy obuwiem. przyczem 
okazało się, że zarzuty podnoszone przeciw p. Ja- 
wiamiowi nie miały żadnej podstawy prawnej. 

„REWIA”". Najnowszy numer „Rewii“ poświęcony 
jest w znacznej części przeglądowi naszego ruchu 
estetycznego, Znajdnjemy tu szereg pięknych repros 
dukcyj najwybitniejszvch dzieł sztuki z wielkiego 
warszawskiego .salonu jesiennego". dalej zobrazo- 
wanie „najlżejszej muzy warszawskiej” —- teatru 
„Qui pro auo“ i nowego teeatru krakowskiego „Ba. 
gatela'. Obok tego dziedzinę aktualności reprezen- 
tuią ilustrowane artykuly, jak „Toselstwo polskie 
w Waszynetaonie'. „Udział Polski w międzynarode: 
wych ierzyskach olirnpiiskich, nadto świetne akti- 
nlino humoreski „Nowy rok policyi rosyjskiej", „Za- 
czynamy tańczyć jtd. 

——" "ma 


plebiscytowoej „Prawdy“ w sali Kopernika, Uniw. 


Dzierniki budaneszt!'- k dwa opłacały urzędiików centrali międzymia- 


cłowej, aby otrzymać wczeżwajsze połączenia, 
przyczem za rozmowę między Budepesztem a 
Wiedniem płacono 5000 koron. 


` 


PRZEŁOŻEŃSTWO STOW. DLA PRZEMY- 
SLOW GOSP.-SZYNKARSKICH W PRZEMY- 
ŚLU wysłało do posłów Małopol. petycyę, w 
cprawio zniesienia Centrali spirytusowej w 
hrzmicniu następującem: 

Jaśnie Wielmożny Panie Pośle! 


Przełożeństwa tut. Stowarzyszenia «lla prze- 
mysłów gosp.-Szyrikarskich widzi się zniewoło- 
nem wniećć następującą: 

PETYCYE. 


Notorycznem jest że obecna sytuacya wojen- 
na zachwiała i zniszczyła niejedną agzystencyę, 
zadając tysiącom rodzin niemiłosierne cięgi, 
których ślady pozostaną na długie lata, 

Najgorszy los atoli czeka rzesze szynkarskie, 
gdyż podczas, gdy inne dykasterye cieszą się 
poparciem powołanych ku temu czynników i 
stopniowo przeprowadzają odbudowę swych 
przedsiębiorstw dla nich możliwość ta z kać- 
dym dniem maleje. 

Najdotkłiwiej jednak godzi w ich egzysten- 
cyo powstały wskutek wojny dziwoląg w posta- 
ct „Centrali spirytusowej“. — Instytucya ta, 
jak się zdaje miała za zadanie równomierny 
rozdział kontyngentu spirytusu między konc. 
szynkarzy. 

Ładna to myśi w teoryi, lecz cóż sią w prak- 
tyce pokazało? — Otóż szynkarz dostaje zale- 
dwie kilkanaście litrów, tytułem odczepnego, 
na które musi czekać miesiące, ba nawet lata, 
podczas gdy spekulanci spirytusowi posiadają 
ten produkt w każdej ilości. 

Nie można bowiem przejść milczeniem, że 
szczegółnie sami akcyonaryusze, którzy wcho- 
dzą w skład tej Centrali, ba nawet reprezentu- 
ja takową są w stanie i dostarczają każdemu 
każdą ilość spirytusu, lecz naturalnie li tylko 
po cenach wygórowanych. 

Szynkarz zaś, by jako tako się utrzymać, 
skazany jest zakupywać u tych hyen w posta- 
ci ludzkiej spirytus, po cenach dotąd niesły- 
chanych, a skutek jest ten, że 1 litr spirytusu 
płaci się obecnie do 240 K i wiecej. 

System osławionych Ekspozytur  spirytuso- 
wych wywołał również u nas dotąd nieznane 
tajne fabrykacye spirytusu, które z jednej stro- 
ny dostarczają ludności alkoholu, zawierające- 
go substancye dla zdrowia szkodliwe, zaś z dmi- 
piej strony uszczuplają dochody Wysokiego 
Rządu w wielkiej mierze, 

Maglstraty miasta wyśrubowały opłatę gmin- 
ną od tych trunków do wprost bajecznych 
kwot, i tak n. p. w Przemyślu opłata wódczą- 


'na, która wynosiła K 40 od 1 hl, wynosi obe- 
: cpie 2000 K, opłata od piwa doszła z 8 K do 
' 40 RAR 1 hl., zaś opłata od miodu wynosi ko- 
; ron $ 
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Przeciw tym horendalnym wprawdzie opła- 
tom, oponować jednak nie myślimy, gdyż jako 
lojalni obywatele pojmujemy, że Władze mu- 
szą szukać pokrycia swych wydatków, lecz 
dziwnem jest dlaczego nam się odbiera moż. 
ność opędzania tych opłat, — tak, że sprawdza. 
się: „biją, a płakać nie dają". 

Istnieją wprawdzie Centrale i dla innych ga- 
łęzi przemysłu ale żadna z nich nie dała po- 
wodu do tyłu utyskiwań i rozgoryczenia co na- 
zwana wyżej Centrala spirytusowa. 

Nolens volens nasuwa się przypuszczenie, że 
chyba chciano niektórym spekulantom dać 
możność napchania sobic kieszeni naszym ko- 
sztem. — A przecież my, którzy w zawodzie 
gospodnio-szynkarskim straciliśmy całe swe 
życie i jesteśmy w tym zawodzie fachowo wy- 
szkoleni, sami o sobie stanowić możemy i nie 
potrzebujamy wcale takich opiekunów jak Cen- 
trala spirytusowa. 

Gdyby n. p. nam wolno było sprowadzać sobie 
potrzebne kwantum spirytusu z ościennych 
państw, jako to Republiki czesko-słowackiej, 


: Węgier i t. p, gdzie litr spirytusu kosztuje za- 


tedwie K 35 — lichwa  spirytusowa natych- 
miast by ustała, tajne fabryki siłą faktu by 
znikneły, Wysoki Rzad I gminy miałyby Kolo- 
salne dochody, a egzystęcya tysięcy rodzin 
szynkarskich bylaby uratowaną. 

Powołując się przeto na wyłuszczony wyżej 


Str, 6.- 
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stan rzeczy tut. Korporacya imieniem i z upo- | 
ważnienia swych członków uprasza najuprzej- 
miej: 

Jaśnie Wielnożny Pan Poseł raczy łaskawie 
przez postawicnie nagłego wniosku w Sejmie 
usrawodawczyim, spowodować zniesienie Cen- 
trali spirytusowej, jako instytucyi nieużytecz- 
nej i chybionej, natomiast udzielenie każdej 
Korporacyi szynkarskiej pozwolenia sprowa- 
dzania spirytusu w drobnej ilości i rozdziele- 
nia takowego między swych członków. 

Tu następują podpisy. 

Luts 2 "Fr OR CD 

CIERPIENIA, ZALEŻNE OD ZAPARCIA. 
Niedyspozycye wszelkiego rodzaju, ustawiczne 
bóle glowy, utrata laknienia, wstręt do jedze- 
nia, brak snu, niezdolność do pracy, rozdraż- 
nienie, obłożenie języka, wzdęcie brzucha i t. d. 
zazwyczaj mają swe żródło w zaparciu, które 
jest główną przyczyną wymienionych cierpień. 
Po usunięciu zaparcia wszystkie te dołegliwo- 
ści ustępują. Podanie jednej lub dwóch pigu- 
łek Cascariie Leprince daje w podobnych przy- 
padkach - knailepsza wyniki, 4790 
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Z KŘ- ARY TACA, 


„ADe JAZZ“. 


(m-m) „Jazz — nie żyje — nech żyje nad- 
jazz“. Takie hasła głoszą londyńscy zwolennicy 
modnych tańców. Stworzon bowiem nową kre- 
acyę chorcograficzną, która ma pretensyę do tes 
go, aby być „krzykiem dnia“ albo ściślej mó- 
wiąc „krzykiem nocy“. Nad-Jazz oto nazwa tego 
tańca. Baletmisturz, który go Skomponował 
twierdzi, że to jest mieszanina jazza i foxtrotta 
ze wschodniemi waryacyami do mełodyi tanga, 

Muzyką rozpoczyna introdukcyę osnutą na 
wschodnich motywach — w takt której tance- 
rze wykonują pas foxtrotta, poczeni nastęują 
figury tanga, przeciiodzą w jazz, aby znowu *"« 
koliczyć foxtrotiem. Najoryginalniejsza figura 
nowego tańca streszcza się w tem, że danser i 
danserka przez chwilę stoją na jednej nodze, 
drugą podnosząc poi kątem prostym. Po tej fi- 
gurze następują czołgające ruchy, przypomina- 
jące mozolne posuwanie się raka. Twórca „nad- 
jazza“ zaznacza, że dla jego krcacyi trzeba rozs 
szerzyć sale balowe, bo ten jak go nazyna ta- 
niec przyszłości — wymaga bardzo dużo miej- 
Spa dia siebie. _ 


p 


KACIX HUMORYSTYCZNY. | 
(m-m) Pewne amerykanskie pismo humory- | 
styczne zamieścioł następujący dowcip. 
— Ta pani o tak interesującej głowie to mis ! 
Bow.. Ona miała sześciu mężów... | 
— A dlaczego nosi półżałobę:.. 
— Bo trzeth jej małżonków zmarło... i 
1 


EEEIEE SA 
KRJZSŁANE, 


Salon Dzieł Sztuki 
Kraków, ul. ŚW. Jana 3. Tel. 2, 


poleca "m i rzeźby najeysitniEk 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 4361 


ADWOKAT 4794 


Dr. MAREK CHAMEIDES 


prowedzi swą kancelaryą od 1 stycznia 
w KRAKOWIE, UL:CA KARMELICKA CKA 8. 1. 1. PIĘTRO 


Wpisy na kursa handlowe 


W SZKOLE BUCHALTERYI „HERMES* 
J PILCHA 


wKrakowie,ul.Fioryańska39 


codziennie od 9—19 i 2—6. Nauka pisania na maszynach. 
___ Zamiejscowych wyucza listownie. 4791 


WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i S-ka 


KRAKÓW, UL. SzGZEPAWSKA Nr. 11, 


polecają w wielkim wyborze: pończochy damskie, dzie- 
cinne, rękawiczki, hafty, koronki, woałci, tiułe, nici i 
wszelkie dodatki do krawieczyzny. 4727 

Dia Kółek Rolniczych większy opust. 


Futro męskie (ban) 


astrachanowe, czapka i kołnierz krymski da sprzedania. 
Listowne zgłoszenia do Administracyi „Gońca krakow- 
skiego* pod: „błan męski*. 


„ZYCIE i POWiESC", 


Nairopularniejszy dwutygodnik powszechny 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 14 


Lwów żąda kary śmierci na paskarzy. 


Lwów (PAT) Rada miejska odbzła dziś posie- 
dzenie w sprawie aprowizacyi. W czasie dysku- 
syi przychodziło do burzliwych scen. Z galeryi, 
przepełnionej publicznością padały namiętne 
słowa i pogróżki, Uchwalono następującą rezo- 
lucyę: RER miasta Lwowa podnosi głos potę- 
pienia przeciwko niezdarnej polityce gospo- 
darczej władz centralnych, prowadzącej do wy- 
głodzenia środowisk miejskich t przemysło- 
wych. Rada miejska wzywa rząd, aby energicz- 


nem ściąganiem kontyngentu zbożowego um0- 
żliwił aprowizacyę ludności miejskiej. Dalej 
domaga się rada miejską ustanowienia Suro- 
wych kar, nawet kary Śmierci na zbrodniarzy, 
wzbogacających się na nędzy ludzkiej i wpro- 
wadzenia cywilnej odpowiedzialności funkcyo- 
naryuszy państwowych 1 kolcjawych za szkody 
wyrządzone państwu i ludności przez narusze= 
nie swych ohowiązków. 


Wielka mowa Naczelnika państwa. 


Lublin (PAT). W dalszym ciągu uroczystości 
o godzinie 10 wioczorem udał sę Naczelnik pań 
Stwia na raut, urządzony na j8% cześć w salach 
Towarzystwa. muzycznego, następnie ma przed- 
stawienie w teatrze Wielkim. O godzimie 10'30 
wieczorem rozpoczął się obiad galowy, dany 
przez miasto Lublin na cześć Naczelnika. pał 
stwa. Prezes Rady miejskiej Tunczynowicz po- 
witał Naczelnika państwa, przypominając, iż 
Lublin, który już przed 500 laty otr zymał samo- 
rząd, który w przywilcjech swoich miał kilka- 
krotnie przez królów wypisane „Królewski Gród 
trybunalski*, rówry stołecznemu Krakowowi; 
zaszczycony został jako pierwsze z miast pro- 
wimejonałnych wizytą Naczelnika. państwa. 

Z kolei przemawiali wojewoda Moskalew ski, 
tudzież ks. biskup Fulman, który nazwał cac- 
kiem otrzymaną przez nas niepodległość. Gdy 
się rozpatrzę — mówił — po calej raszej Pol- 
soe, to zdaje mi się, że za dużo jest tych, co się 
bawią tem cackiem, a za mało tych, którzy poj- 
mują treść tego dzieła, na które patrzymy, a 
kto wie, czy Lie mniej jest jeszcze tych, którzy 
poddają się pod wpływ tego święitazo dzieła, 
które nain Opatrzność dała. Wewnątrz też na- 
szego przepięknego kraju dziwnie się dzieje. 
Niiesłychane rzeczy. Czy wówczas, gdy marzyii- 
śmy o Ojczyźnie naszej. bylibyśmy przypuścili, 
że okradanie dobra puklicznego stanie się zara- 


! zą kraju į że trzeba będzie kary śmierci, aby p2- 


wstrzymać to zło. Mówca wyawził życzenie, shy 


, zaprowadzono wśród Polaków zrozumienie, że 
| Polska to największa służba, że Polską to rie 


jest cudza rzecz, ale nasza, 

Wśród szeregu nasiępuycii inówcuw 
także głos włościanin Karpiński z Lubartow- 
skiego, który przemawiał imieniem szerokich 
mas ludu włościańskiego, Zzowgemizowazego w 
Zwrązu Kółek rolniczych ziemi lubelskiej, Pod- 
lasia i Wołynia. Staliśmy tu dlugie latą na 
straży narodu naszego wśród ciemiqżycieli, Mo- 
skali. Bracia nasi na Podlasiu, Chełmszczyźnie 
i Wołyniu bromili krwią swoją wiary i przywią- 
zania do Ojczyzny. Moskale mie pozwałali nam 
się rozszorzyć na Wschód. Nie wolno nam było 
iść za Bug. Ohnsno nm było w zagrodach na- 
szych. Stąd przeludnienia wsi naszej, stąd tak 
ciężkie położenie chłopa małorolnege, komar- j 
mika i służby folwarcznej. Na tym o ©. 
gdzie o trzy czwarte mniej żyje ludności, niż t 
nas w kraju, tem natumslne wyjście dla nas i 
dla dzieci naszych. 

Mówca wyraził w końcu zaufanie Naczelni- 
kowi państwa, gdy zaś przestał mówić, Naczel- | 
nik państwa wezwał go do s'ebie i boato kE | 
mu za jego Siowa, poczon sam wygłosił dłuż- 
szą mowę, w której zaznaczywszy swe uczucia. 
żywione ku ziemi lubelskiej za, ukazauie serca. 
legionom polskim, walczącym w łączności z ob- 
cą armią, tak dalej mówił: 

Jedno z przekleństw naszego życia, jedno z 
przekleństw naszego budownictwa państwowe- 
go to jest to, żeśmy się podzielili na kilka rodza- 
jów Polaków, że mówimy jednym połskim je- 
zykiem, a inaczej nawet słowa polskie rozumie- 
my, żeśmy wychowali wśród silebie Polaków ró- 
żnych gatunków, Polaków z trudnością się po- 
rozumiewających, Polaków tak przyzwyczajo- 
nych do życia według obcych szablonów, we- 
dług obcych narzuconych sposobów życia. i me- 
tod postępowania, żeśmy je prawie za swoje u- 
znali, że wyrzec się ich z trudnością możemy. 

Sprawa zjednoczenia wszystkich dzielnic Pol- 
ski nie jest zakończona, a zjednoczenie Ojczy- 


zabrał 


, my jest często jeszcze słowem, a nie tą realną. 


rzeczywistością. Polska, jeżeli chce być sika, 
nie na uroczystościach, nie przy kielichu wini, 
lecz w codziennej pracy, w codzieniiem życiu, 
w codzionnych wspólrych kłopotach. w codzien 


nem słuchaniu azólnych i zjednoczonych Spraw, Pa w 


Polska może być zjednoczoną į Polska może być 
jednością. 

Polska ma przed sobą wielką pracę. Polska, 
ta wyśniona, wymarzona, ma wszystkie ze- 
wnętrzne cechy którymi my wychowani w nie- 
woli, cieszyć się możemy: wielkie wojsko, wiel- 
kie tryumfy, wielką zewnętrzną siłę i wielką 
potęgę, którą wrogowie i przyjaciele szanować 
i uznawać, chociażby nie chcieli, muszą. Ma- 
my orła białego, szumiącego nad głowami, ma- 
my tysiące powodów, którymi serca nasze cie- 
szyć możemy. Lecz uderzmy się w piersi! Czy 
mamy dość wewnętrznej siły, czy mamy dość 
tej potęgi materyalnej, aby wytrzymać jeszcze 
te próby, które nas czekają? Przed Polską leży 
wielkie pytanie, czy ma być państwem, równo- 
rzędnem wielkim potęgom mocarstw, czy ma 
być państwem matem, potrzebującem opieki 
możnych? Na to pytanie Polska jeszcze nie od- 
powiedziała, ale ten egzamin ze sił swoich 
zdać jeszcze mnsi, Czeka nas pod iym wzglę« 
dem wielki wysiłek, na który my wszyscy, no 
woczesne pokolenia, zdobyć się musimy, jeżeli 
chcemy zabezpieczyć następnym pokoleniom 
ułatwienie życia jeżeli chcemy ebrócić tak da- 
leko kolo historyi, aby wielka republika pola 
ska była największą potęgą, nie tylko wejen. 
ną, lecz także kuiturainą na całym wschodzie, 
aby się mogła ostać w tych wieikich być mo- 
że przewsrotach, które ludzkość czekają. 

Na pracę tak ciężką podczas wojny, bo woj- 
ne przecież prowadzimy, tak ciężką gdy się wy- 
sitek wszelki rzuca na szalę wojenną, jednak 
kraj koniecznie zdaniem mojem zdobyć się mu- 
W pracy tej potrzeba umieć być ofiarnvm. 
Jeżelh mówię o ofiarze, to nic mówię o ofiarze 
względnie łatwej Tam, gdzie chodzi o życie, 
tam gdzie chodzi o kresy, jest to ofiara najła- 
twiejszą, chociaż w laury owitą. To jest otia- 
ra, na którą Polak na pewne się zdobędzie. 
Idzie o ofiarę ciężką, idzio o ofiarę robioną dla 
siły całego narodu, dzie e ofarę i umiejętność 
robienia ustępstw wzajemnych, idzie o ofiarę 
Zz tego, eo ludziom być może najdroższego, o 
ofiarę ze swoich przekonań 1 poglądów. Idzie 
o te, aby kraj nasz rozumiał, że swobodz, to 
nie jest kaprys, ze swohoda, to nie jest: „mnie 
wszysłxo woino a drugiemu nic“, że swoboda, 
jeżeli ma dać siłę, musi jednoczyć, musi ła» 
czyć, bo musi rękę sąsiadom i przeciwnikom 
podać, musi umieć godzić sprzeczności, nie tyl- 
ko pazy swojem się upierać. Z takiej jedynie 
ustępliwości wzajemnej, takiego jedynie sza- 
nowania wzajemiuego, takiej jedynie winie jęt- 
nosci podawania do wspólnej pracy dłoni 
wszystkim, wypływa moc wielka w chwiluch 
trudhych, w chwilach kryzysów państwowych. 
Patrzcie, jak w wojnie, tej wielkiej próbie sił 
narodów i państw, w której przegrana, jak to 
bylismy świadkami, w gruzy rozsypuje wielkie 
potęgi, przed którymi niedawno drżeliśmy, tak 
w takiej wojnie narody bezwiednie szukają si- 
ły, zjednoczenia, siły w podaniu sobie dloni, 
siły w zapomnieniu różnie, siły w umiejętrio- 
ści ustąpienia, siły w umiejętności zawierania 
kompromisów. 

Praca ta dotąd w Polsce małą była! 

Wyraziwszy w końcu życzenie, aby Lubgskie 
służyło zawsze przykadem 1 wniejętnoscią 
zgodnego współżycia i umiejętnością pogodze- 
nia najbardziej rażących sprzeczności, nacz. 
państwa wzniósł kielich na cześć miasta Lubli- 
na i ziemi lubelskiej 

Z gmachu magistratu udał się naczelnik pań- 
stwa wraz ze świtą na dworzec kolei, skąd 0 
godz 1 w nocy nastąpił odjazd do Warszawy. 


U it uaczelaka państwa w Chelmie. 


(PAT). Pociąg, którym Naczelnik pań: 
Radi z frontu wschodmiego, zatrzymał 


Si. 


Rumer 18 


GONIEC KRAKOWSKI 


atx. 7% 


Wię o gOdzinie 10 rano w Chelmie, Naczelnik 
państwa przeszedł przed frontem kompanii ho- 
noroiwej i delegacyi, które ustawiły się rei peror 
nie, Z dworcą osobowego udał się następnie Na- 
czalnik państwa powozem do dawnej katedry 
katolickiej, którą Moskale zamienili na cerkiew 
prawosławną, a którą obecnie katolicy chełm- 
scy odzyskali, W katedrze ks. biskup-sufragan 
Jałowiocki powitał Naczelnika państwa przemó- 
wieniern, wsikazując na kopię obrazu Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, umieszczoną w katedrze 
którą, jak wiadomo, krół Jan Kazimierz przy- 
wiiógł wojskom polskim pod beresieczkiem; ży- 
czył wojskom 1 maczelnemu. wodzowi opieki, któ 
rej im Królowa Korony Polskiej nie odmówi. 
Starosta chełmski dał na cześć naczelnika pań- 
stwa śniadanie w którem wzięły udział dele- 
gacye obywatelstwa, oraz przedstawiciele wazy- 


stkich wamsuw. 
. . r s 

Ustapienie seia siabu Gen. we Lwowie 

Lwów (tel. W.). „Kurjer Lwowski“ dowiadu- 
je się z dobrze rzekomo poinforinowemego źró- 
dia, że szef sztabu generalnego lwowskiego D. 
0. 6., major Korytowski, ma riehawem Opuścić 
te stanowisko, Major Korytowski w czasie nie- 
długiego urzędowania wykazał dużą energię i 
sprężystość w urzędowamiu, które roymował po 
obywatelsku. Ubolewać jedynie należy, jeżeli 
pogłoska ta miałaby się urzeczywistnić. 


Francuskie coose'stwo w Warszawie 
zamienione na ambasadę. 
Paryż (Havas). „Joumal“ paryski donosi, że 
francuskie poselstwo w Warszawie ma być Za- 
miensione w ambasade. Obecny poseł w Buka- 
reszcie, St. Avleire, ma zostać ambasadorem w 
Warszawie, a obecny poseł w Warszżiwie, Pra- 
lon, ma objąć poselstwo w Chrystyamsi, przy- 
czem tamtejszy poseł Poulcet ma zostać frun- 
cuskim nadkomisarzem w Budapeszcie. 


O WÓD | 0 ZSEE 


Turcya uzyska najlepszy pokój, 

Rotterdam (toi. wł.). Jak doncsi „Sunday Ti- 
mes“, ze wszystkich państw Turcya uzyska naj- 
lepszy pokój, gdyż Anglia, ze względu na swo- 
ich malcmetarńskich poddanych, nie chce na- 
razić sobie Isiamu. Wedle tejże informaicyi, Tur 
kom będzie pozostawiony Konstantynopel, a w 
Konstantynopolu ostędzie komisya kontrolują: 
ca angielsko irancusko-włoska. 

Wiedeń. (BK) Z Paryżu donoszą, że Frencya 
nie zgadza się więcej na życzenia annielskie 
w sprawie uregulowania Konstantynopola, lecz 
że się pmzyłączyła do zapatrywań włoskich, 
Niemcy zamierzajązatopić krążowniki 

przeznaczone dia koalicyi. 

Berlin (tel. wł). Pod sensacyjnym tytułem: 
„Drugie Scap Flow* podaje „Freiheit“ co na- 
Stępuje: kewien wyższy wojskowy poimfonmo- 
wiał socyalistów miemieckich, że w kołach ofice- 
rów marynarki istnieje plan zatopienia tych 
-rążowników, których wydania domaga się ko- 


wid j z ; 
Posiedzenie Rady Ligi narodów, 


Londyn (B. K.). Pierwsze posiedzaniie Rady 
Ligi narodów zostało wyznaczone na piątek dnia 
16 stycznia do Paryża, Posiedzenie będzie olwaw 
te przemową francuskiego reprezentanta Leo- 
na Bourgeois. Amglię będzie reprezentował lord 
Curzon, Włochy de Martino, Belgię Hyman. A- 
merykiański ambasador prosił Wilsorią o wska- 


Layraznie oeutelnyih do Ligi natoów. 


Paryż, (BK) Ciemenceau po wejściu w życie 
%aktaiu pokojowego wystosował do przedsta. 
Wicieli Chille, Argentyny, Kuby, Danii, Kiszpa- 

Norwegii, Paragwaju, San Salvador, Ho- 
landyi, Sbwecyi Szwajcaryi i Venezueli, czy 
Państwa te przystąpią, do Ligi Narodów. 


Ni . NE L/ a 
iemcy wywieżii z Gdańska 2 doki, 
Gdańsk, 12 stycznia. 

W sprawie zrowidowania doków gdańskich 
Przybyła tu komisya koalicyjna, składająca się 
% dwóch <ngielskich oficerów, jednego niemie- 
od marynarki 1wóch tajnych raxtców 
Urzędu zagramiczne Hamburga. Komisya 
lądała leżące w porcie doki, krany, bagry i 
Qwnufiki, tutejszą stocznię państwową i uda- 
Się takze do urzędn sądowego, gdzie jest spřis 
. Komisya przekonała się, iż w Gdań- 

4 niema dwóch doków o pojemności 50.000 


z 


łą 


` zyskują po 


Praca w kopalniach musi być przedłużona o godziną. 


Łódź (PAT) Minister przemysłu i handlu Ol- 
szewski między innymi przyjął dzisiaj przed- 
stawicieli prasy, którym oświadczył, iż należy 
wszelkimi środkami -dążyć do uruchomienia 
tego przemysłu, który ucierpiał niesłychanie 
pod okupacyą niemiecką, gdyż Niemcy wywis- 
źli cały szereg instalacyi, między innemi poł- 
wę turbin. Przemysł ten uruchomiony obecnie 
m 30%, pracuje obecnie niezwykle żywo. Należy 
stwierdzić, że pokrywa on lwią część zapotrze- 
bowania naszej armii i bez pracy jego, a zwła- 
szcza na polu ciepłej odzieży, trudno sobia wy- 
obrazić, jakbyśmy mogli dać sobie radę, W tym 
względzie znaczenie jego w porównaniu z czas 
sami przadwojennemi niezwykłe wzrosło, Na- 
leży również zdać sopie sprawę z tego, że oba- 
wy, jakoby robotnik odzwyczaijł się od pracy i 
trudno go kyło z powrotem w ten tryb wprowa- 
dzić, dzięki Bogu nie sprawdziły się. Te fakty 
napawają nas nadzieją co do przyszłości. Co się 
tyczy przeszkód w dałszem uruchomianiu przes 
mysłu łódzk ego, to na pierwszy plan wysuwa 
się zagadnienie węglowe. W tym względzie sy- 
tuacya staje się coraz krytyczniejszą. Zaga- 
dnienie to panuje nań wszyrtkiemi innemi. 
Muszą być tedy w tym kierunku czynione wszy: 


stkie wysiłki. Ponieważ w drodze oszczędności í 


hardzo mało można uzyskać, przeto pozostają 


Strajk kolejarzy w Niemczech 


Berlin (B. K.). Strajk kolejowy, który coraz 
bardziej się rozszerza, grozi zupełnem zańłsmo- 
waniem :uchu w okręgach przemystowych. — 
W obszarach okupacyjnych podjęte pracę po 
małej przezwia. 


Straszna skutki trzęsienia ziemi, 
Rzym, (BK) Wedle ostatnich wiadomości z 


Meksyku, wyrządziły trzęsienia ziemi o wiele 
więcej szkody, niż pierwotnie przypuszezano. 


| 


tylko dwie drogi: 1) zwiększenie obecnej pro. 
dukcyi węglowej, co oczywiście przy danym 
technicznym stanie kopalń da się osiągnąć 
przez zwiększenig ilości godzin pracy. 

Gdyby górnicy pracoweli tylko o jedną godzi- 
nę więcej dziennie, to możnaby było otrzynać 
50 procent węgla, który jest w ogole dla prze- 
mysłu przeznaczony. Praca jednego górnika w 
Zagiębiu daje możność pracy 15 robotnikom w 
przemyśle włókienniczym i tutaj byłby wskaza- 
ny powfien nacisk opinii publicznej na robotni- 
ków przemysłu węglowego, aby w tych wyjąt: 
kowo krytycznych czasach była powiększona 
ilość godzin pracy. To jeduak nie załatwi nady- 
kalte kwestyi pomocy dia przemysłu, jeżeli ar- 
ganizm gospodarczy będzie nadal tak chory, jak 
abceursie, jeżeli nadał będzio trwała katastrofal- 
ną drożyzna i cięgły upadek waluty, słowem 
wszystko to, co zabagnia i uirudnia pasze życie 
gospodarcze. To też wydajnej pomocy w tym 
kierunku należy oczekiwać od koalicyj ; można 
mieć dzieję, że w związku z ratyfikacyą en- 
tenta użyczy nam swej pomocy, która będzie 
dotyczyła w pierwszej linii kwestyj luLoru Nie- 
miec i Austryi, Ententa będzie musiała to zro- 
bić we własnym interesie, bo sytuacya z godzi- 
ny na godzinę staje się groźniejszą i mamy pra- 
wo domagać się tej pomocy, 


stał wybrany w departamencie Meuse 742 gło- 
sami na 780 głosujących. Pomiędzy wybrany- 
mi znajdują się Pichon, Ribot, de Selves, Pams, 
Noulens, Clementel. Etienne, generał Hirsch- 
hauer, były komendant II. armii prezydent 
Dubost przychodzi do wyborów  ściślejszych, 
atoli jego widoki są pomyślne 


NOTATKA LITERACKIE, 


REYMONT PO ANGIELSKU. Pi:ma angiel- 
skie zapowiadają ukazanie się w przekładzie 


: angielskiem powieści Władysłaaa Reymonta, 


a przedstawiciel starej firmy wydawniczej Put- 
nam, nawiązał już stosunki z polskim autorem” 


Liczba trupów wynosi przynajmniej 2009. Wie- ` gja ułożenia warunków, Jest to objaw pociesza” 


le wsi zostalo zupełnie zniszczonych. 


Wielkie burze w Anglii. 
Londyn. (BK) W ostatnich 40 godzinach wy- 


darzyły się liczne burze, Wiele połączeń iele- 
graficznych zostało zerwanych. 


Br» 


Po zamknięciu kroniki. 


Mordercy śp. Emilii Sądeckiej Zofia Taszvycka 
i J. Grodzki nie staną w najbliższej kadencyi 
poków przysięgiych na rozprawie, gdśćż poddani 
zostali badaniom psychiatrycznym.  Taszycka 
zachowuje się spokojnie, Grodzki zaś cierpi na 
bezsenność i zdradza rozstrój nerwowy. 

REWOLUCYA W  KOŚCIELĘ CZESKIM. 
Wydział czeskiego kościoła, narodowego w Pra- 
dze ogłasza odezwę do ludności czeskiej, w któ- 
rej donosi, że na razie będą jeszcze urządzenia 


zyku czeskim. Odezwa wzywa ludność, by wy- 
stępowała z kościoła katolickiego i vrzystępo- 
wała do kościoła narodowego. 
25-MILIONOWY xREDYT CZESKI W AME- 
RYCE. „Narodni Listy“ donoszą, że rządowi 
czeskiemu udało się uzyskać w Ameryce nowy 


kredyt w wysokości 25 milionów dolarów na | paryskej clegantki. Niektóre kobiety używają 


lat 5. Termin może być przedłużony na dal- 
szych lat 5. Pożyczkę zaciągnięto na 5 proc i 
pod warunkiem zakupną pewnej części goto- 
wych materyaiów, głównie wagonów amery- 
kańskiej masy „wojskowej. W 'pewncj części bę- 
dzie można użyć także kredytu na zakupno 
surowców, jak benzyny, nafty i smarów. 

SUKCES POŻYCZKI WŁOSKIEJ. Na nową 
pożyczkę włoską subskrybowano w ciągu ty- 
godnia przeszło 8 miliardów lirów. Spodziewa- 
ją się, że subskrypcya osiągnia sumę 15 mi- 
liardów lirów. 


NASTĘPCA TRONU RUMUŃSRIESO PO- : 


WRÓGIŁ DO ŁASKI. Z Bukaresztu donoszą, iż 
różnice między następcą tronu a domem kró- 
lewskim zostały zupelnie wyrównane. — Jak 
wiadomo chodziło tu o poślubienie kobiety, nie 
pociodzącej z domu książęcego. 

WYBCRY DO SENATU. Wczoraj odbyły się 
we Francyi wybory do senatu, celem odnowie- 
nia dwóch trzecich członków senatu i wybory 
uzupełniające «tla wielu opróżnionych  okrę- 
gów. O godz. 3 rano były znane z 240 wyborów 
2s rezultatów. Konserwatyści zyskują 3, libe- 
ralni republikanie 4, postępowi republikanie 
tracą 3, lewicowi republikanie zyskują 20, ra- 
dykali i socyalistyczni radykaii tracą 17, soca- 
lstyczni republikanie i zjednoczeni socraliści 
2 miejsca. Prezydent Poincare zo 


ŁA 


jący i ważny bo zagranica zbyt mało wie o na- 
szy dorobku kułturalnym i ostatni już chyba 
czas przełamać wreszcie ten mur chiński jaki 
odgradzał doiąd Europę od naszych wartości 
kultnralaych. Szkoda tylko, że wydawca an- ` 
gielski wybrał na perwszy ogień jedna ze słab- 
szych i najmniej polskich pomdeści Reymonta 
„Wampir“, skoro w dorobku pisarskim autora 
„Chłopów“ jest „tyle znakomitych rzeczy, które 
przedstawiłyby o wiele godniej polską twór- 
czość wobec forum krytycznego angielskiego 
piśmiennictwa, jak przekład niemiecki „Chło- 
pów”, że nawet to arcydzieło wytrzymuje dobrze 
niebezpieczną próbę trudnego z powodu języka 
przekładu. „Wamipir* natomiast nie da poznać 
Anglikom prawdziwej wartości polskiego au- 
tora, 


„A 


_ Z dziedziny mody. 


Malowane Paryżanki. 


(m-m) „Sztuka stosowana“ uprawianą jest w 
iyin sezon e na wielką skalę przez paryskie elee 
gantki. Korespondent „Timesa“ tak pisze o tych 
nowych dziwactwach mody: Silne barwy na pa. 
liczkach, płonące wargi, grubo upudrowana 
skóra i silnie zaznaczone ponad rozszernzonemił 
sztucznie atropiną oczyma -—- oto ayp ośecny 


gorąco żółtego pudru, który nadaje twarzy Wy- 
zywający a dziwaczny koloryt. Policzki, wargi 
są umalowane na kolor pomidorowy. Panie prze 
dlużają sobie oczy w ten sposób, aby miały wy- 
krój migdału, nadają swoim ustom osobliwa 
jakieś „futurystyczne“ lin e, s brwi umieszczaś 


"ją wyżej, niż to się podobało uczynić matcę 


| 
| 


przyrodzie. „Manicure* doprowadzany jest cę 
najwyżazej przesady, paznokcie barwi się Spe- 
cyalnym płomiennie czerwonym barwikiem. Na 
palcach lśnią pierścionki najdziwaczniejszych 
kształtów, Na obnażonych ramienach widnieją 
cieżkie naram enniki, kostki nóg ściśnięte sę 
szerokimi pierścieniami, a długe spiczaste pan- 
tofelki dopełniają obrazu, przypominającego za” 
równo przepych stroju odaliakiy wschodniej jak 
barwy, zdobiące ulubioną żonę wodza czerwoe 
noskórych dzikusów. 


odpowiedzi Redakcyl. IW 


Przedwejcana bułka. — Bardzo sympatyczny 
pseudomim, wiersze irochę mniej. „Kiedy za- 
błysł świt głonka -- Były tłuszcze i mąka — 
No i cukier do spró'ki — I przedwojenne bułki 
— A dzis? Człek tego i owego nie sje — I ma 
tu pisać poezye?!..* A dlaczego Sz. Pani pi- 
sze? 
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OGLOSZEN: 


az 
Ekoncim w 
30 l, za Śląska, z 
ukończo!. a szkolą rolniczą i 
praktyką gospodarską i go- | cka 19. 


Potrzeba dziewcząt 
kawaler. 


[j pa Pacanowskiego, Grzegórze- 
4455 
rzelniczą, Í 


prezimie uatyeh- 


miastow:: posadę jako zarząd-| Rolki kuvonowe 

ca lub tis inną, Zgłoszenia | do kas kontrolnych „Natlona!* 
pod „* sosom” do Administr, w każdej ilosci Gostarcza 
Gańtu. 4180 | Skład maszyn du pisania i 


kontrolnych Julius. Hecker. 


Zna eziony pies Kraków, św. Marka 25. 4757 
CIELO T rudawy pod brzuchem _ —— — 
biais wi czur. Czarnowiejska j2-EDZY z 18p.p. 5 komp, 
nr. 42. Odbiorca musi wy-f.. wojska austr., którzy byli 


świadkami Smierci Zamojskie- 
go Błażeja w 1314 r., zechcą 
za nagrodą dać wiadomość 
do Admin. Gońca pod „źagi- 
niony”. 4160 


1000 wagonów 


cementu portlandzkiego 


i wapna poszukuje 
przyjmuje do szycia bluzki i jlo 
od Ii Ki spódniczki. Półwsie, | Wielki Dom handlowy 


ul. Kraszewskiego 6, II p.| matsryałów budowlanych 


"Kołdry puchowe BRAC: SGHLIEPER 
i na weirie. materace nowe BYDGOSZCZ. 0347 
scieli M. Metusiewicz Kraków. |  WYPOŻYCZALNNA KSIAZEK 

instytutu iterar. „Lentora 


sosolską 20. 4748 
Giłcdy cukiernik Rynck gł. 22, I piętro (na- 
przeciw odvahu) 


szęzęgóluić przy obini 
tunex i kształt obro 


„e ga- 
4881 


Zeinęły pap!ory wojskowa 
wystawione na nazwisko Cię- 
iLiego Wojciecha z Krzesła- 
wie pow. Wieliczka. Proszę 
o zwrot do gminy. 47841 


Krawcowa 


poszukuje posady w hotolu, | 
cukierni, restauracyi w Kra- | obficie zaopatrzona we wszyst- 
kowie. Zgłoszenia do Admin. | kie nowości beletrysiyczne. jest 

4775 otwartą codziennie 4404 


cuumumocscsooczamac | °A 10—1 i od 3.2—6'/: 


z wyjątkiem niedziel i świąj. 
1000 wagonów £ 


żelaza, blachy, blachy cyn- 
kow., gwoździ, łańcuchów 
wprost z fabryk poszukuje | 


Wieiki Dom handlowy: 


BRAC: SCHLIEPER 


BYDGOSZCZ. 


Ządajcie tylko najlepszego A 
toaletowego przetłuszczonego 


„SPEIK” 


z fabryki „MAGNOLIA” 
Oraz mydła toaletowe: „Liliowe mleczne”, 
„Ewa”, „magnolia“, „Parfumeryjne', „Ko- 
smos-Magnol'a", zawieraj. 80% tiuszczu. 
Retrezontacya na Małopolskę i-Śląsk Cieszyński: 


A. J. Lewiński „ Kraków, Starowiślna 35, 


„A M 


204 rY*+e0> 00%4096406099090950009900 


Polskie 
OAZZĄŚKWO ANA 
CAMINHO AANKOWE 
zarząd główny: 
w Krakowie, ui. Siawkowska Lh. 1t. 
Oddziały: 
Warszawa, Lwów, Sosnowiec. 


Kapita? akcyjny K 20,060,000. 


Adres dla depesz do Zarządu gł. | oddziałów: 


„TOHAN" 
za Telefon Nr, 20—78 i 1—38 s 
Rachunek bieżący: 
Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Sank Przemy- 
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w War. 
szawia; P. K. D. Walszowa Nr. 1406834, 
Dział węglowy. 
Dział drzewny. 
Gział budowlany. 
Dział żelazny, 


ianerałna Reprezeniacya hut śląskich 
i galicy;skich. 


Dział rolniczy. 
Dział maszyn rolniczych 
Dział spożywczy. 


Gońca. 


"Nowy 


Aparat do piwa 
ma do sprzedania Albin' 
Jaworski, Kraków, Rynek 

gł. 24. 414% 

Salon Manicure 

dla Pań i Panów, dobrze opa 
lony, ceny nizkie, przy ul. ! 
Pędzichów 6. parter na prawo. 


4416 


| 
£ 
2 


s 


ADITAL ADAAL CG Bijan c pf ma Tra 


Mvórwci: W za 


Ba) 


Drobne ogłoszenia za słowo 60 hal.. 


| w Szkole kr Jg 


GONIEO ZRAKOWSEI 


liczy się padwó|nie,. 


Rozporządzam okaz :ąłym łokaiem 
wyrobu pudełek. Fabryka | b, porządnie umieszczonym, z telefonem, ualajzeym się na 


Biura lub Bank 


w Krukowie, w Rynku głów: nym. fukże magazyny, wozo- 
wula i t. d. Mogę angużować się 7 kanili tem lub współ- 
pracą. Wyczerpujyce zgłoszenia pod „ony lokal 43* do 
Biura ogioszgń i rexlam „l sto Stanistawa Pacnalsziego w Kra- 

kas ag, lynai gr. 7-0. i782 


MASZYKY dl UR lPĄDZENIA | 20 ) WYDOBYWANIA 
TORFU potrzebne zeraz. a 


Oferiy, katalozi } opisy nadsyłać pod adresem 
Urzędu Zakupów M. R. P. Warszawa, Naiewki 2a. 
Mb) 
Podajemy do wiadomdści «złonkem Kola Mlejscowego 
Związka Zawodowego Pracowników Kolejowych w Trze- 
bini, że dnia 15 stycznia o godz. 5 wieczór w domu p. Brzóski 
ntoh dworca kolejowego odbędzie się 


Waine Zgromadzenie 


Pracowników Kolejowych 
z porzadkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokólu z ostatniego Walneyo Zgro- 
madzenia. 2) Sprawozdanie z działalności 3) Srrawuzda- 
nie kasowe. 4) Wybór nowego Zarządu Koła. 5) Wnioski 
i interpefacye. 4774 

Za Zarząd Koła miejscowego: 

Pędziwiatr, zast. Romanowski, przew. 


DOBRZE PROSPERUJĄCY 


Hende! świadankowy z Resauracyą 


w pryncypalanein miejscu w śródmieściu z powodu staba- 
ści właściciela zaraz do sprzedania. Zyłaczenia do Admin, 
Gańca, ke l "Ra tu. pod „Stańczak 18795 


WAŻNE DLE PAŃ! WAŻNE OLA PEŃI 


| NA SEZON WIOSENNY 
PRACOWNIA KONFEKCYI DAMSKIEJ 
ANTONIEGO ADAMKA 
w Krakewie przy ui Szpitainej 7, i. p. 
;przęjmnie i wyconuje wszełkie roboty w zakres krawię- 


czyżzny damskiej wchodzące z nujnowscych Żurnałi krajne 
wych oraz zagraniczny: h po cenaca Przy SiĘ br MCH MN D2 


Kroju i szycia 


m nzjdoaładmej Panie i Lanienki narat 
z szyciem weoheznane 


ui szycia „Józeflna”, Duca it. 


Kurs, uke: jma z;sowame, modelowanie | szycie, rozpo 
cznie się 15 T AA 1920. Tamże wszelkie IOTINY ping 
w; delas j miury. Da zAamisiscowych mieszkanie, 1750 


SZ ! w 
ty i Jw GA 08 


prowadzony od ial przeszło 


mz 


4735 


WYNCZA „rpełnie 


dobrze z: LD iełniejący 


A a . s d Z 
INTERES DOROŻKARSK 
(er. 4U v.ozów ao koni: i wypozyczalnia powozów 
tuksusowych i autumob:łów z powod: 1 przejęcia in- 
nego przedstebiorel-« rux do sprzedania. 4777 
zpłeszenta poi M dw „se. Poi 
Agoncva |: 


U. — 


akane, Iona. U. yczki E 
sej = Ci 
DÜR S 
ży. LJ 


Y r. A m ge | W 
a o a NFE EN’ 


Józef er 


w Podgórzu rzy wd, karwiśla 


ret. 


g 
LI 


Site. 
Wykonuje szybko i uczciwie wsżolkie w zakre 
spedytorzni eea co p err 


S 


ZAKŁAD KRAWIEGTWA O 4 MYLE 
JANA KALAFARS EGO 


w Krakowie, u! Szewska 12 


wykonuje gustowifie kostynmy. płaszcze. świlki, 
wierzchy do fuler, spoduiue 1 t U. według osta- 
tnich żurnali. 4255 

pO spa w. ae e aenn gi O i : 

ZRODLO ZAKUPU 

WAŻNE DLA SaŁALMCĆ i KOŁEM KOLNICZYCH i 
PRZYSORY LO ARA-.IECZYZNn? po nisi, jgiy, IaŚMY, bu- 
welony, guziki: POKSZOCHY damskie i stziecinne : SKARPETY 
męskie: RĘKAWICZKI umsiie I M ik, KBŁKIERZYXI mg- 
skim, PERFUMY : MYCŁA Ali: 
' dla Soładsic | Ksłak relu. Z seasch huriownych | 


a Ostaszewski F E, 


Krzkćw, Ry: nek zł. L. 5. Tełeści: r 2455. 


d Diaa oe e PE rE a 


Sbusiwie Snółki Wyd. „Editor" J. Kenuzski. 


za wiersz nonp. w zwykł. ogłosz. (ostatnia strona) 1:50 kor, za wiersz petit. w rubryce fiodee?are 5 kor., za wiersz potit. w tekście redaxc. krsn. 
o treści matrymor. iua korespskdancz2 prywatna JL kal., 
«eny powyższe obowiązują aż do odwciania. 


-ae OE ROEE O W AREA WAW EEE OOOO WA ROZA ZA AAAA OZ O 0 4 mA RR 


REP LTZ 
Ai F 


caia Giankiewircz 


Nr. 14. 


S kar. 


dia poszukujących posad 40 h., przyczem pierwsze świ 


Szanowii. P. T, Adbioręów Z prawiacyi 


uprzejmie zawiadamiam. że z powodu przy wró- 

ccula ruchu zaliczkoweg», wysyłki na prowincyę 

wskuteczniam jak dawniej za pobraniem. Przy tej 
sposołiności polecam: 


Krem i Pucer „Orientale ui piegi 
iMG jedyny radykalny piyn na pluskwy 
Mydła, Parfumy, Antimokna. artykuły gumowe 

Zioła lecznicze i t. p. 4357 


' ZDZISŁAW ROMOROWSKI 
Droguerya — Krakow, Fioryańñska 33. 


ear Z O m —YDOAC0 ZDAWA 


Sienografistki polsko-niemieckiej 
piszącej biegle na maszynie, poszukuje na wyjaza 
do Warszawy poważna instytucya landiowa. Zgło- 
szenia pod „Instytucya handlowa 38“ do Biura o- 
głoszeń i reklam „Lot“ St. Puchałskiego. Kraków, 

Rynex gł. 7-8. 4758 


Najlepiej konserwuje skórę i daje połysk 
obuwiu specynina pasta 4517 


 „BLAĄIK” ===» 


Fabryka Chemiczna M. NIREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr, 12, 


AZAAAEGHGAWEAAAPAWCBAPNINEJ 


ZAWIADOMIENIE! 
P. T. Klientów naszych zawiadamia- 
my, iż nadszedł świeży transport 4779 
ULYRAMARYNY 
którą :iostarczamy w oryginainych be- 
czkach i w opakowaniu własn. 1/16 i 1/8. 


KOERBEL I GOTTLIEB 


KRAKÓW, ULICA MEISELSA L. ii 
SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWNA. 


EDAZAJELOWABOSLHOOEGEGDJAOWE 


11 DAMSKIE H 


kosivumy, płaszcze, futra, suknie space- 
rowe, wieczorowe it. d. wykonywa naj: 
szykowniej 4256 


JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, _Floryańska 24. 


BEAEECZECEOEREOEBEGEE 
JOEDESOCEGOEEOE ZEG 


"RUG520000 saa cocos 70009 22200020000000 


8 Pończochy damskie i dziecinne, s 
© w dobrych qztunkacii, skarpetki męskie, koł- © 
© nicrze pikowe miękie dia Panów. przybory do 9 
= nrawicczyzny 4061 8 
6 uANGEI: z RRą tasmy niciane na 
M KOWOŚCI pi, k BAN sznurowadła, hurtownie 8 
= T . . ` MA $ e 
o poegi E Uszdszewski i E. Mayer, raków, Rynek gi. 8 
8 Przy zakupach hurtownych odpowiedni opust. 8 
LesocesnonerUocuoacao00000005000000 
Spólka samuciadawa „POLAUTO* 


spotka 2 ubr Diigow. 

Krakowie, ubca Golęble L. 14, parter 

Satnochody osobowe oraux ciężorowe 

nowe i używane. Ganser składowe j przybory, Ben yua, 
oliwa i smary. Motocykie, rowery. 4407 

Wynajem samochodów ozch wych 5 ciążarow: 

"Ma l 


SP od roku 1574 


Zakład budowy móynów 


urządza i rekonstruuje 4720 

Miyny sszense, żytnie i gospodarcze 
Dostarcza pierwszorzędnych 

Maszyn nłyńskich najnowsze, konstrukcyi, 

Walce, Kamienie miyńskie, Turbiny wodne, 

Gazy szwajcarskie, wszystkie przybory młyńskie 

Narządzia dla wszelkich przemysłów. 


JULIUSZ FiISCHL 


mał ii, Lichtenauergasse L. 1. 


w 
Kupno i sprzedaż, 


I 
| 
: 
| 
i 


SKO RKI SUROWE 


z sów, wyder, kun. ichórzy i t- p. kupuje 
w kaźuej ilości po nejwyzszych cenach 


SELAR FRTEM 4038 
ANTONEGO TRĄBKI 


w Seams ul Sze swska |. 12. 


a WI wy Krakowie. 


uruk. 


